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Jak informuje nas Bogusław
Prajsner, przewodniczący Za-
rządu Głównego Ogólnopolskie-
go Stowarzyszenia RoPSAN,
sprzedaż alkoholu osobom nie-
trzeźwym jest jednym z najczęś-
ciej popełnianych przestępstw w
Polsce.

- Nie inaczej jest w Gorzowie.
Według badań naszego Stowa-
rzyszenia, każdego roku docho-
dzi w tym mieście do ponad 40
tysięcy tego typu przestępstw.
Niestety, niewiele z nich jest
ujawnianych, a jeszcze mniej
kończy się konsekwencjami kar-
nymi dla nieodpowiedzialnych
sprzedawców – tłumaczy.

To nie wszystko. W Gorzowie
funkcjonuje obecnie około 230
punktów sprzedaży napojów alko-
holowych. Na podstawie przepro-
wadzonych badań wiadomo, iż w
ponad 2/3 gorzowskich sklepów i
marketów niepełnoletnia młod-
zież może bez problemu kupić al-
kohol. Dane te potwierdzają także
badania młodzieży szkolnej reali-

zowane w wielu miastach w całej
Polsce. Od 20-40% uczniów, w
zależności od frakcji wiekowej de-
klaruje, że samodzielnie kupo-
wało alkohol w ciągu ostatniego
miesiąca w sklepie. Najmłodszą
badaną grupą wiekową byli
ósmoklasiści, z których ok. 15-
20% przyznało się do zakupów
alkoholu przynajmniej kilka razy
w miesiącu. 

Głównym celem kampanii jest
ograniczenie rozmiarów zjawiska
sprzedaży alkoholu osobom nie-
trzeźwym i niepełnoletnim. Wszys-
cy wiemy jak wiele ryzykownych
zachowań nastolatków jest bezpoś-
rednio związanych z piciem alkoho-
lu i upijaniem się. Wypadki drogo-
we, pobicia i rozboje, eksperymen-
towanie z narkotykami, niechciane
doświadczenia seksualne i tysiące
innych osobistych problemów, ja-
kich doświadczają dorastający
młodzi ludzie, czy to w relacjach z
rodzicami, czy też rówieśnikami ma
swoje źródło w piciu alkoholu. 

RED

Procenty tylko na dowód – to takie proste
Przed kilkoma dniami została podpisana Gorzowska Koalicja na rzecz Odpowiedzialnej Sprzedaży Alkoholu, którą utworzyły wspólnie trzy
środowiska - rodzice z Ogólnopolskiego Stowarzyszenia ,,RoPSAN - Rodzice Przeciwko Sprzedaży Alkoholu Nieletnim", Młodzieżowa Rada Miasta
oraz Gorzowska Rada Seniorów.
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Więcej o problemach związanych z nadużywaniem alkoholu nie tylko przez młodych gorzowian, ale w ogóle przez
Polaków w każdym wieku, pisze Augustyn Wiernicki w swoim comiesięcznym felietonie na 12 stronie



ww    1.08.
1977 - do Gorzowa przyłączono
wsie Chróścik, Karnin, Mały-
szyn, Zieleniec oraz część so-
łectw Baczyna, Chwalęcice,
Kłodawa, Santocko, Wawrów i
Wieprzyce; powierzchnia miasta
wzrosła z 54 do 78 km kw.
ww    2.08.
2007 - po 59 latach zakończyło
działalność kino „Słońce”.
ww    3.08.
1997 - stadion żużlowy przy ul.
Śląskiej otrzymał imię Edwarda
Jancarza.
ww    4.08.
1997 - w czasie wielkiej powo-
dzi w Warta w Gorzowie osiąg-
nęła poziom 442 cm.
ww    5.08.
1837 r.  - w związku z budową
nowego masywnego mostu przy
Młynie Dalekim, dziś przy ul.
Borowskiego 1, magistrat po-
wiadomił o wprowadzeniu ob-
jazdu na drodze do miasta; jest
to najstarszy znany przypadek
zarządzenia  objazdów w mie-
ście.
ww    7.08.
2013 - w Gorzowie zniesiono za-
kaz deptania po trawnikach i
skwerach.
ww    9.08.
1984 - podczas towarzyskiego
meczu z Włochami w Gorzowie,
który reprezentacja Polski wy-
grała 81:27, Edward Jancarz
doznał groźnej kontuzji, która
przyspieszyła koniec jego karie-
ry na torze.
ww    10.08.
1947 - na bieżni lekkoatletycz-
nej stadionu przy ul. Myślibor-
skiej zorganizowano pierwszy
Złoty Puchar Ziemi Lubuskiej na
żużlu; wygrali leszczynianie,
najlepszy z gorzowian, Antoni
Kapusta, zajął III miejsce.
2000 - oddano do użytku Rondo
Santockie.
ww    11.08.
1929 - poświęcono stadion,
urządzony przy ul. Myśliborskiej
na terenie dawnego poligonu;
dawny Stadion Miejski przez
długie lata był stadionem klubo-
wym „Stilonu”.
ww    12.08.
1959  - w Domu Kultury GZWS,
czyli w „Chemiku”, odbyło się
spotkanie gorzowskiej 
młodzieży z delegatami na VII
Festiwal Młodzieży i Studentów
w Wiedniu z Nowej Zelandii,
Islandii i Danii.
ww    13.08.
1971 - do pierwszego wieżowca
przy placu Staromiejskim wpro-
wadzili się pierwsi lokatorzy.
2000 - bp Adam Dyczkowski
konsekrował kościół pw. św.
Maksymiliana Kolbe w Gorzo-
wie, budowany w latach 1986-
1994.
2011 - otwarto wschodnią część
zmodernizowanego bulwaru nad
Wartą.
ww    15.08.
1945 - kardynał August Hlond,
prymas Polski, powołał admini-
strację kościelną na Ziemiach
Odzyskanych; utworzona została
Administracja Apostolska Lu-
buska, Kamieńska i Prałatury
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Stanis³aw Sinkowski jest
archeologiem, kustoszem,
kierownikiem  dzia³u Archeo-
logii i Numizmatyki w Muze-
um Lubuskim. Jego zawodo-
wa dzia³alnoœæ odcisnê³a
trwa³y œlad w historii nasze-
go miasta, przyczyniaj¹c siê
do odkrywania i zachowania
dziedzictwa kulturowego.

Absolwent archeologii Uni-
wersytetu Warszawskiego,
pracê w Muzeum Lubuskim
im. Jana Dekerta w Gorzo-
wie rozpocz¹³ w 1978 roku.
Jako archeolog, nie tylko
prowadzi liczne badania
terenowe, ale tak¿e inspi-
ruje i edukuje mieszkañ-
ców naszego miasta. O

wielu swoich znaleziskach
opowiada publicznie,

czêsto za poœrednictwem
mediów.

Specjalizuje siê w bada-
niach osadnictwa pradzie-
jowego i wczesnoœrednio-
wiecznego w dolinie Dol-
nej Warty, ze szczególnym
uwzglêdnieniem kultury
³u¿yckiej. Koncentruje siê
na pracach „ratowniczych”,
co w archeologii oznacza
okrycie, udokumentowanie
oraz wydobycie z ziemi po-
zosta³oœci dawnych kultur
ludzkich.

Poza pracami prowadzony-
mi w terenie Stanis³aw Sin-
kowski jest autorem kilku-
dziesiêciu opracowañ popu-
larnonaukowych i
naukowych, uczestnikiem
miêdzynarodowych sympoz-

jów i konferencji archeolo-
gicznych.

Jest posiadaczem wielu
nagród i odznaczeñ, m.in.
odznaki honorowej Miasta
Gorzowa Wielkopolskiego za
wybitne zas³ugi dla jego  roz-
woju, medalu „Zas³u¿ony dla
Gminy Santok” oraz „Medalu
Zas³u¿ony dla Regionu Go-
rzowskiego NSZZ Solidar-
noœæ”.

Laureat Nagrody Kultural-
nej Prezydenta Miasta Go-
rzowa, posiadacz jednego z
najwy¿szych odznaczeñ w
kulturze polskiej - Medalu
„Zas³u¿ony Kulturze Gloria
Artis”.
WYDZIA³ PROMOCJI I INFORMACJI

Ksi¹¿nica Wojewódzka i
czêœæ jej filii s¹ dostosowane
do potrzeb osób niepe³no-
sprawnych, poruszaj¹cych
siê choæby na wózkach.
S³u¿¹ temu windy, podjazdy,
szerokie wejœcia. Tak¿e oso-
by niewidome i
s³abowidz¹ce maj¹ tu swoje
zbiory - ksi¹¿ki pisane alfa-
betem Braille’a, nagrane na
taœmach czy p³ytach. 

Ale ksi¹¿nica ca³y czas siê
modernizuje, ca³y czas do-
stosowuje swoj¹ ofertê do
coraz wiêkszych wymagañ
czytelników.

I w³aœnie teraz WiMBP zos-
ta³a beneficjentem unijnego
programu „Projektowanie

uniwersalne kultury - do-
stêpnoœæ instytucji kultury”,

który finansowany jest ze
œrodków Unii Europejskiej w

ramach dzia³ania 3.3 „Syste-
mowa Poprawa Dostêpno-
œci” Priorytetu III „Do-
stêpnoœæ i Us³ugi dla Osób z
Niepe³nosprawnoœciami”
Programu Fundusze Euro-
pejskie dla Rozwoju
Spo³ecznego 2021-2027.

Pod t¹ d³ug¹ nazw¹ kryje
siê dotacja na systemow¹
zmianê polegaj¹ca na zwiêk-
szeniu dostêpnoœci rozumia-
nej nie tylko jako likwidacja
barier technicznych, archi-
tektonicznych, ale równie¿
jako standard kreowania i
projektowania oferty kultural-
nej przy partycypacyjnym
udziale osób z grupy docelo-
wej projektu, tj. osób ze

szczególnymi potrzebami.
Biblioteka bêdzie zatem
przystosowywaæ siê do wy-
magañ osób niepe³nospraw-
nych, ale tak¿e tak opraco-
wywaæ logistycznie swoje
propozycje, aby móg³ braæ w
nich udzia³ jak najszerszy
wachlarz odbiorców. 

Ca³y bud¿et projektu to
29.694.500 z³. Z tego:
24.503.901,40 z³ (82,52%
wydatków kwalifikowalnych)
pochodzi ze œrodków euro-
pejskich, a 5.190.598,60 z³ z
bud¿etu pañstwa. Projekt
realizowany bêdzie w termi-
nie od 1 paŸdziernika 2024
do 31 marca 2027 roku.

ROCH

Mamy honorowego obywatela Gorzowa
Dwudziestym honorowym obywatelem Gorzowa zosta³ Stanis³aw Sinkowski. Ten zaszczytny tytu³ odebra³ on podczas
lipcowej, uroczystej sesji rady miasta. 

Od lewej: przewodniczący rady miasta Robert Surowiec,
honorowy obywatel Gorzowa Stanisław Sinkowski oraz pre-
zydent miast Jacek Wójcicki

Fo
t. 

£u
ka

sz
 K

ul
cz

yñ
sk

i

Nasz książnica cały czas dostosowuje ofertę do coraz więk-
szych wymagań czytelników
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Oszuœci namawiaj¹ do
zap³aty podatku z wykorzys-
taniem wp³atomatu. Przypo-
minamy, p³atnoœci podatku z
u¿yciem BLIK s¹ mo¿liwe
tylko w serwisie e-Urz¹d
Skarbowy (e-US) i us³udze
Twój e-PIT.

Oszuœci dzwoni¹ do podatni-
ków, podaj¹ siê za pracowników
urzêdów skarbowych i ¿¹daj¹
p³atnoœci poprzez dokonanie
transakcji w bankomacie/wp³ato-
macie za pomoc¹ BLIK.

Przypominamy. Pracowni-
cy administracji skarbowej
nie dzwoni¹ i nie ¿¹daj¹ do-
konania p³atnoœci za po-
moc¹ BLIK. W przypadku
odebrania takiego po³¹cze-
nia nale¿y zachowaæ szcze-
góln¹ ostro¿noœæ, nie podej-
mowaæ pochopnych decyzji.

BLIKiem tylko w e-US

Przypominamy, ¿e podatni-
cy mog¹ op³acaæ podatek za
pomoc¹ systemu p³atnoœci

BLIK, po zalogowaniu do
serwisu e-US i w us³udze
Twój e-PIT.

Co robić po próbie
oszustwa?

Zachêcamy do korzystania
z platformy CERT, która
s³u¿y do zg³aszania wszel-
kich oszukañczych domen,
smsów i innych incydentów w
zakresie cyberbezpieczeñ-
stwa.

KAS

Oszuści dzwonią do podatników
Resort finansów otrzymuje sygna³y o próbach manipulacji oraz wy³udzenia pieniêdzy pod pretekstem koniecznoœci
wp³aty na konto urzêdu skarbowego.

Biblioteka coraz bardziej przyjazna 
Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna bêdzie siê coraz bardziej dostosowywaæ do potrzeb osób niepe³nosprawnych.
Pomog¹ w tym unijne pieni¹dze.

Uważajcie na oszustów
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Pilskiej z siedzibą w Gorzowie;
Gorzów został przekazany proto-
kolarnie przez sowieckie władze
wojskowe administracji pol-
skiej.
1952 - rozpoczęto budowę linii
tramwajowej od ul. Warszaw-
skiej przez Podmiejską i Po-
morską do bramy GZWS przy ul.
Walczaka.
1972 - Wytwórnia Elementów
Prefabrykowanych w Gorzowie
rozpoczęła produkcję płyt syste-
mu WUFT; z płyt tych zbudowa-
no m. in. Osiedle Staszica.
ww    16.08
1834 - w Czechowie (gm. San-
tok) od uderzenia pioruna spa-
liło się 60 zabudowań, był to
największy pożar w dziejach tej
wsi. 
2001 - o godz. 20.00 nad Gorzo-
wem rozpętała się nawałnica, w
czasie której w ciągu 45 minut
spadło ponad 20 l wody na m
kw.
ww    17.08.
1926 - podczas robót ziemnych
na Starym Rynku, w sąsiedztwie
pn.-wsch. narożnika katedry,
odkryto fundamenty średnio-
wiecznego kościoła św. Jana i
szkoły.
1979 - „Silwana” zobowiązała
się w czynie społecznym do wy-
budowania parterowego pawilo-
nu dla przyszłego przedszkola,
placówkę uroczyście otwarto
1.12.1981 jako Przedszkole nr
20,  które od 2003 nosi imię
„Przyjaciół Przyrody”.
ww    18.08.
1986 - z odwiertu naftowego w
Krzyszczynce, gm. Bogdaniec,
na polu Baltazara Domalewskie-
go, trysnęła ropa naftowa; o
pierwszej ropie naftowej pod
Gorzowem  poinformował naza-
jutrz  Dziennik TV w relacji fil-
mowej.
ww    19.08.
1998 - podczas spotkania parla-
mentarzystów i wojewodów z
Gorzowa i Zielonej Góry, w
obecności biskupa A. Dyczkow-
skiego, w Gorzowie podpisano
wspólną deklarację, w której
opowiedziano się za równomier-
nym rozłożeniem kompetencji i
odpowiedzialności pomiędzy
obydwa miasta-stolice nowego
regionu.
1998 – gorzowski USC rozpoczął
urzędowanie w d. willi Karla
Bahra przy Kazimierza Wielkie-
go 1 (Pałac Ślubów), choć dzia-
łalność USC w tym miejscu za-
inaugurowano już w poł. czerw-
ca złotym jubileuszem 24 par
małżeńskich, pierwsze śluby za-
warto 21.08.1998.
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- Rozmawiamy w chwili,
kiedy ¿egna siê pani z prac¹
w Gorzowskim Rynku Hurto-
wym i przechodzi do
S³owianki. Ile lat spêdzi³a pa-
ni na ryneczku przy Jerze-
go?

- Przesz³o piêæ lat.
- Nie jest smutno tak

opuszczaæ gabinet i ¿egnaæ
siê ze wspó³pracownikami?

- Jestem pe³na energii do ko-
lejnych wyzwañ, dlatego odej-
œcia z jednej pracy i przejœcia
do drugiej nie odbieram w ka-
tegorii smutku a pewnego wy-
zwania. Natomiast zawsze po
d³u¿szym pobycie w jednym
miejscu pozostaje u mnie nut-
ka sentymentu. Lubiê to miejs-
ce, bo ono jest bardzo pozy-
tywne. Ci¹gle coœ siê tutaj
dzieje, w dniach targowych jest
du¿y przep³yw ludzi i na pewno
tego handlowego, gwarnego
klimatu bêdzie mi brakowa³o,
ale bêdê zapewne czêsto tutaj
przyje¿d¿a³a na zakupy.

- Nie zapytam pani o ocenê
pobytu tutaj w roli prezesa
GRH, ale zapytam z czego,
jako prezes, jest pani najbar-
dziej zadowolona?

- Myœlê, ¿e pozytywn¹ rzecz¹
dla Gorzowa sta³o siê podnie-
sienie rangi pozycjonowania
handlu. G³ównym magnesem
przez lata by³a Galeria Nova-
Park, zaœ targowisko znajdo-
wa³o siê trochê w ukryciu.
Przez ostatnie lata jako zespó³
zrobiliœmy wiele, ¿eby wypro-
mowaæ to miejsce i to nam siê
uda³o. Du¿y wp³yw na to mia³a
i ma sta³a organizacja eventów
i œwietna wspó³praca z Ze-
spo³em Szkó³ Gastronomicz-
nych. Poszliœmy w kierunku
poszerzenia grupy klientów i
chc¹c daæ mo¿liwoœæ odwie-
dzania targowiska osobom
pracuj¹cym otworzyliœmy je
równie¿ w sobotê. Te dzia³ania
przyczyni³y siê do powstania
mody kupowania na rynku.
Dlaczego to takie wa¿ne? W
ostatnich latach powsta³o i da-
lej powstaj¹ liczne parki hand-
lowe, markety. Uwa¿am, ¿e ry-
neczek przy Jerzego sprosta
tej konkurencji, poniewa¿ wo-
kó³ targowiska znajduj¹ siê
sklepy z ciekaw¹ ofert¹ i
ca³oœæ tworzy wa¿ny punkt
handlowy na gospodarczej
mapie Gorzowa. 

- Wspomnia³a pani o even-
tach, które pojawi³y siê w

ostatnich latach. Na ile one
wp³ynê³y na rozpoznawal-
noœæ i zainteresowanie tar-
gowiskiem?

- Powiem inaczej, my dopra-
cowaliœmy siê naprawdê spo-
rej grupy fanów naszych even-
tów. Pomys³ z ich organizacj¹
wzi¹³ siê z tego, ¿e chcieliœmy
po³¹czyæ kilka elementów w
jedn¹ ca³oœæ pod has³em pro-
mocji rynku. Czyli przyci¹gn¹æ
do nas mieszkañców, pokazaæ
nasz¹ szkoln¹ wizytówkê -
czyli wspomniany Zespó³
Szkó³ Gastronomicznych, który
jest bardzo wysoko ceniony w
kraju, pokazaæ naszych produ-
centów i ich ofertê roln¹ oraz
zachêciæ do odwiedzania na-
szego miejsca przez mieszkañ-
ców nie tylko Gorzowa, rów-
nie¿ regionu, bo wielu przy-
je¿d¿a na zakupy z okolic. To
wszystko bardzo fajnie
zadzia³a³o. 

- Które z tych imprez ceni
pani najwy¿ej?

- Ich jest ju¿ sporo, to nie s¹
mo¿e wielkie wydarzenia, bar-
dziej kameralne, ale cykliczne i
to jest najwiêkszy ich atut. Do
takich flagowych zaliczam
Barszcz po gorzowsku, Wiel-
kanocny ¿urek, Festiwal Dyni i
Chryzantemy. Jestem bardzo
zadowolona, ¿e do Gorzowa
zawita³ Festiwal Polska od
Kuchni. To jest du¿e wydarze-
nie, z udzia³em Telewizji Pol-
skiej i znanych kucharzy, jak
Karol Okrasa, czy ostatnio Ka-
tarzyna Bosacka. Za nami ju¿

trzy edycje, liczê, ¿e bêd¹ ko-
lejne. Poprzez wszystkie te wy-
darzenia staramy siê wdra¿aæ
modê na zdrowe gotowanie. 

- Gorzowski Rynek Hurto-
wy to nie tylko targowisko.
W ostatnich latach wziêli-
œcie na swoje barki kilka is-
totnych zadañ miejskich. Za-
pytam wprost, to Miasto
wam narzuca, czy sami
uwa¿acie, ¿e powinniœcie
poszerzaæ swoj¹ dzia³al-
noœæ?

- Ka¿dorazowo wychodzimy
z inicjatyw¹, uwa¿aj¹c, ¿e sko-
ro jesteœmy spó³k¹ z wiêkszo-
œciowym udzia³em Miasta to
powinniœmy dzia³aæ dla dobra
miasta, z którym mocno siê
uto¿samiamy. Kiedy pojawi³ siê
u nas pomys³ na œwi¹teczne
strojenie Gorzowa od razu
spotka³o siê to z dobrym 
przyjêciem. Skoro mo¿emy to
zrobiæ we w³asnym zakresie, z
wiêkszym oddaniem, sercem.
Wychodzimy z jednorazowymi
propozycjami, jak to mia³o
miejsce niedawno podczas
pi³karskiego EURO. Pomogli-
œmy w organizacji Strefy Kibica
na bulwarze i to te¿ siê
przyjê³o.

- To nie wszystko. Proszê
podsumowaæ prowadzone
inwestycje na terenie daw-
nego Ursusa, bo ich by³o
bardzo du¿o z tego co infor-
mowa³a pani na bie¿¹co?

- Najwa¿niejsze by³y remonty
i przebudowa istniej¹cych na
naszym terenie hal. Ruszyli-

œmy w grudniu 2021 roku, a
najwiêkszym dla nas utrudnie-
niem by³y prace na czynnym
obiekcie. Nikt nie wyobra¿a³
sobie, ¿eby wy³¹czyæ jedn¹
czy drug¹ halê na wiele 
miesiêcy, bo ci¹g³oœæ dzia³ania
by³a warunkiem prowadzenia
remontu. Wszystko we
wspó³pracy z najemcami uda³o
siê œwietnie przeprowadziæ i
by³y to naprawdê du¿e remon-
ty w historii spó³ki. Wiadomo,
¿e dzia³amy w starych obiek-
tach, dlatego z jednej strony
nale¿a³o daæ im nowy wystrój,
z drugiej dokonaæ pewnych
prac remontowych w infra-
strukturze technicznej, czego
nie widaæ go³ym okiem, ale jest
to bardzo wa¿ne dla stanu
technicznego budynków. 

- Czy w najbli¿szym czasie
istnieje koniecznoœæ prowa-
dzenia jeszcze jakiœ prac re-
montowych?

- Przy ka¿dorazowej wymia-
nie najemcy w danym lokalu
trzeba go dostosowaæ do po-
trzeb nowego kontrahenta. Je-
œli mnie coœ najbardziej w tym
wszystkim ucieszy³o, to ¿e
zdo³aliœmy zadbaæ o  odwod-
nienie w obiektach. Trochê nas
kosztowa³o to pracy, ale mamy
ju¿ za sob¹ i teraz wszystko
jest tak jak powinno. W naj-
bli¿szej perspektywie pozos-
taj¹ do remontu toalety dla
kupców i klientów targowiska
miejskiego przy ul. Targowej. 

- Ile pieniêdzy spó³ka wy-
da³a na te inwestycje?

- Mówimy tutaj o kwotach
id¹cych w miliony, wszystkie te
œrodki pochodzi³y z zasobów
w³asnych Spó³ki. Nie mieliœmy
¿adnego dofinansowania 
choæby ze œrodków unijnych,
bo nie mo¿emy uczestniczyæ w
tych konkursach. Nie braliœmy
tak¿e kredytów. To by³ dla nas
ostatni moment podjêcia de-
cyzji o modernizacji, gdy¿ w in-
nym przypadku moglibyœmy
bezpowrotnie straciæ przynaj-
mniej jedn¹ z hal.

- Co dla GRH jest obecnie
priorytetem?

-  Iœæ wyznaczon¹ przez
ostatnie lata drog¹ i staraæ siê
utrzymaæ dobre, ja nazywam
nawet przyjacielskie relacje z
wszystkimi zainteresowanymi.
I pamiêtajmy, to ¿e dzisiaj ma-
my komplet umów, to nie zna-
czy, ¿e tak bêdzie zawsze. Na-
jemcy siê wymieniaj¹, taki jest
proces gospodarczy, dlatego
chodzi o to, ¿eby ca³y czas
trzymaæ rêkê na pulsie. Jako
spó³ka musimy byæ finansowo
ustabilizowani, a to nam gwa-
rantuje du¿y ruch na targowis-
ku i w sklepach.

- Od 1 sierpnia przenios³a
siê pani do S³owianki i jako
prezes tej spó³ki odpowiada
pani tak¿e za Arenê Gorzów.
Chcia³em siê zapytaæ o
Arenê, bo ju¿ wielu zastana-
wia siê, jaka czeka j¹ przy-
sz³oœæ kulturalna w sytuacji,
kiedy coraz wiêcej klubów
sportowych chce korzystaæ
z tego obiektu?

- Oczekiwania mieszkañców
s¹ takie, ¿e hala ma byæ wielo-
funkcyjna i bêdzie. Moj¹ rol¹
bêdzie pogodzenie sportu i
czêœci kulturalnej. Najwa¿niej-
szy jest kalendarz sportowy i to
mówiê wprost, ale znaj¹c go
bêdziemy dopasowywaæ inne
wydarzenia. Temat ten
nied³ugo dok³adnie zg³êbimy i
zapewniam, ¿e postaram siê
spe³niæ oczekiwania wszystkich
grup. Mo¿e nie w 100 procen-
tach, bo oczekiwania i potrzeby
s¹ ró¿ne. Pamiêtajmy te¿, ¿e
oczekiwania i potrzeby dotycz¹
ca³ego kompleksu, w tym ba-
senu i lodowiska. Nad tym za-
mierzam siê szybko pochyliæ. 

- Kiedy otrzyma³a pani pro-
pozycjê przejœcia do
S³owianki, co pomyœla³a pa-
ni w pierwszej chwili?

- ¯e jest to ciekawe wyzwanie.
- Dziêkujê za rozmowê.

Mówimy o kwotach idących w miliony
Rozmowa z Agat¹ Dusiñsk¹, z by³¹ prezes Zarz¹du Gorzowskiego Rynku Hurtowego S.A., rozmawia Robert Borowy

- Jestem pełna energii do kolejnych wyzwań, dlatego odejścia z jednej pracy i przejścia do dru-
giej nie odbieram w kategorii smutku a pewnego wyzwania - zapewnia prezes Agata Dusińska
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ww    20.08.
1996 - po 51 latach działalności
duszpasterskiej w Gorzowie oj-
cowie kapucyni przekazali du-
chowieństwu diecezjalnemu ko-
ściół św. Krzyża, a dotychczaso-
wa parafia zakonna została
podzielona; powstała parafia
Braci Mniejszych Kapucynów pw.
św. Antoniego Padewskiego.
ww    21.08.
1998 - w odremontowanym
pałacyku przy ul. Kazimierza
Wielkiego odbyły się pierwsze
śluby.
ww    22.08.
1997 - dokonano napadu na od-
dział banku GBS przy ul. Mało-
rolnych; łupem bandytów padło
100 tys. zł.
ww    23.08.
1960 - oddano do użytku nową
szkołę na Wieprzycach, dziś SP
nr 12 przy ul. Dobrej.
ww    25.08.
1989 - ks. Witold Andrzejewski
został proboszczem parafii NP
NMP przy ul. Mieszka I, ks. Eu-
geniusz Drzewiecki - parafii MB
Różańcowej na Siedlicach; a ks.
Władysław Pawlik - nowej para-
fii Pierwszych Polskich Męczen-
ników na Górczynie.
ww    26.08.
1989 - rozpoczął się I Międzyna-
rodowy Przegląd Cygańskich Ze-
społów Pieśni i Tańca, obecnie
„Romane Dyvesa”.
ww    27.08.
2001 - Gorzów jako pierwsze
miasto w kraju rozpoczął akcję
znakowania psów przy pomocy
identyfikatorów mikroprocesoro-
wych, wszczepianych pod skórę.
ww    28.08.
1929 - potężny pożar w Woj-
cieszycach zniszczył niemal
wszystkie zabudowania chłop-
skie, zagrodnicze i dzierżaw-
ców (11 gospodarstw z 36 bu-
dynkami) wraz z maszynami
rolniczymi i inwentarzem
żywym; ocalały jedynie ma-
sywne zabudowania dworskie;
był to ostatni wielki pożar w
okolicy miasta przed 1945 r.
ww    30.08.
1959 - odbyły się pierwsze Mist-
rzostwa Gorzowa na żużlu; im-
prezę wygrał przebywający na
urlopie wojskowym Bronisław
Rogal z Legii, który jeżdżąc na
Rotrax JAP-ie był klasą dla sa-
mego siebie i zdobył komplet
punktów, drugie miejsce zajął
Tadeusz Stercel, trzeci był Jerzy
Flizikowski.
ww    31.08.
1969 - rozebrany został zabytko-
wy Arsenał.
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Nie by³am na promocji
ksi¹¿ki pani doktor Emilii Kle-
dzik poœwiêconej twórczoœci
Papuszy, jej nowemu odczy-
taniu, bo zwyczajnie nie by³o
mnie w Gorzowie. Promocja
odby³a siê jakiœ czas temu w
Wojewódzkiej i Miejskiej Bib-
liotece Publicznej im. Zbignie-
wa Herberta. Ostatnio nato-
miast przeczyta³am rozmowê
z naukowczyni¹ z mego Uni-
wersytetu i ogarn¹³ mnie ab-
smak.

Chodzi o to, ¿e pani Kledzik
dotar³a do rêkopisów Poetki w
Wojewódzkiej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej im.
Zbigniewa Herberta w Gorzo-
wie. Odczyta³a je i zestawi³a z
t³umaczeniami Jerzego Fi-
cowskiego - wybitnego poety,
pisarza, t³umacza i wielkiego
propagatora twórczoœci Lalki,
bo tak na polski siê t³umaczy
jej romski przydomek. No i
stwierdzi³a, ¿e przek³ady Fi-
cowskiego s¹ falsyfikatem, bo
nie maj¹ wiele wspólnego z
orygina³ami. Poznañska lite-
raturoznawczyni u¿y³a kilka
razy s³owa falsyfikat - fa³szo-
wanie twórczoœci.

Przyznam, ubod³o mnie to
okreœlenie, tym bardziej, ¿e
dane mi by³o spotkaæ Jerzego

Ficowskiego, pos³uchaæ, jak
mówi³, a potem jak ju¿ nie
chcia³ mówiæ o Papuszy. Jed-
nak mam w pamiêci jego
piêkne s³owa o Poetce, o jej
wierszach, o zachwycie, jaki
ta poezja na Ficowskim zro-
bi³a. Mam w g³owie listy Pa-
puszy do Ficowskiego, do Tu-
wima. I powiem tak, jakby Fi-
cowski chcia³ coœ fa³szowaæ,
to chyba inaczej by siê zacho-
wywa³ wobec tej spuœcizny.

Tym bardziej, ¿e spotka³
Lalkê, kiedy ukrywa³ siê w ro-
dzinnym taborze Wajsów-
Krzy¿anowskich-Dêbickich.
Rozpozna³ jej talent, nama-
wia³ do pisania, chroni³ przed
niechêci¹ pobratymców, sta-

ra³ siê jak móg³, aby wesz³a
do Zwi¹zku Literatów Pol-
skich. Ona sama nazywa³a go
Braciszkiem. O tym nie-
zwyk³ym zwi¹zku miêdzy Po-
etk¹ a T³umaczem i jednak
przyjacielem mo¿na
przeczytaæ w listach od Niej
do Niego. Dlatego zwyczaj-
nie, jako mi³oœniczkê talentu
Papuszy i talentu Jerzego Fi-
cowskiego zabola³o mnie
œwiadome wielokrotne u¿ycie
okreœlenia - fa³szowanie.

Okazuje siê, ¿e nie tylko
mnie ubod³o owo stwierdze-
nie. Odezwa³ siê w sprawie
prof. Jerzy Jarniewicz, wybit-
ny polski t³umacz, ale te¿ zna-
komity poeta i ciekawy eseis-

ta. I on wprost odrzuci³
oskar¿enia Kledzik, zw³asz-
cza owo okropne okreœlenie -
fa³szowanie. Podobnie
zreszt¹ jak twierdzenie pani
Kledzik o sfa³szowanych po-
noæ Pieœniach Osjana. Tym
samym wytkn¹³ jej niewiedzê.

Ma³o tego, list w obronie
dobrego imienia Jerzego Fi-
cowskiego jako t³umacza, ale
i propagatora kultury romskiej
wystosowa³o Stowarzyszenie
Romów w Polsce, wcale
zreszt¹ nie takie skore do
wchodzenia w polemiki. Ro-
mowie pisz¹ miêdzy innymi
tak: „Czujemy moralny obo-
wi¹zek broniæ pamiêci Jerze-
go Ficowskiego, autora
przek³adu, który ju¿ nie ¿yje i
nie mo¿e broniæ siê sam”. 

I dalej: „Odegra³ on klu-
czow¹ rolê w odkrywaniu i
promowaniu twórczoœci Papu-
szy. Dziêki jego pracy œwiat
pozna³ poezjê Papuszy, która
sta³a siê fundamentem
wspó³czesnej literatury rom-
skiej. Bez jego zaanga¿owa-
nia, talent Papuszy móg³by
zostaæ niezauwa¿ony i za-
pomniany. Z wielkim odda-
niem pracowa³ nad tym, aby
poezja Papuszy by³a do-
stêpna dla szerszej publicz-

noœci, co przys³u¿y³o siê w
du¿ym stopniu do popularyza-
cji kultury romskiej. Dziêki
dzia³alnoœci popularyzator-
skiej Jerzego Ficowskiego,
Romowie w Polsce uniknêli
brutalnych represji, jakie spot-
ka³y naszych pobratymców w
innych krajach ówczesnego
obozu sowieckiego”.

Zarówno prof. Jarniewicz,
jak i sami Romowie podnosz¹
przyk³ady takich przek³adów,
jak pierwsze t³umaczenie
„Hamleta” Szekspira czy „Ku-
busia Puchatka” w wersji Ire-
ny Tuwim. Kto dziœ pamiêta o
ponoæ wiernym t³umaczeniu,
gdzie zamiast Kubusia mamy
Fredziê Phi Phi….

Myœlê, ¿e sprawa jest roz-
wojowa, przynajmniej dla tej
czêœci ludzkoœci, która poezjê
Papuszy lubi. I myœlê, ¿e jed-
nak tezy pani Kledzik, do któ-
rych jako naukowiec ma pra-
wo najszczersze, jednak po-
dziel¹ los Fredzi Phi Phi. A
Romowie zwyczajnie z Ni¹
rozmawiaæ wiêcej nie zechc¹,
podobnie jak uczyni³a to go-
rzowska rodzina poetki.

Bêdê œledziæ, co daje z tego
wyjdzie…Mam nadziejê, ¿e
nic. 

RENATA OCHWAT

MOJE IRYTACJE I FASCYNACJE 

Znów o poezji Papuszy się rozmawia
Ale czy naprawdę o taką rozmowę chodzi? Bo ja mam poważne wątpliwości i raczej absmak.

Bronisława Wajs-Papusza w 1974 roku
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Wydawaæ siê mog³o, ¿e idea
uporz¹dkowania nazwy nasze-
go miasta ponad politycznymi
podzia³ami zjednoczy³a autory-
tety szerokiego spektrum sce-
ny politycznej. Piêkny to widok,
gdy w jednym komitecie zasia-
daj¹ libera³owie, prawica, lewi-
ca oraz niezaanga¿owani poli-
tycznie. Mia³em cich¹ nadziejê,
¿e nasza lokalna wspólnota
wznios³a siê ponad odwieczn¹
wojenkê dwóch plemion, wpi-
san¹ w polskie geny.

Opór pojawi³ siê oddolnie.
Nieœmiertelne: po co, s¹
wa¿niejsze sprawy, deptanie
œwiêtej przesz³oœci PRL, a na-
wet kuriozalne Gorzów Wielko-
polski, bo Wielki i Polski, wy-
brzmiewa³o na ustach grupki
przeciwników. Zaznaczam, i¿

wszelkie w¹tpliwoœci do-
tycz¹ce potencjalnych kosztów,
zw³aszcza dla ma³ych przedsi-
êbiorców, uwa¿am za zasad-
ne. Te nale¿y jak najszybciej
rozwiaæ. Zak³adam, i¿ inicjato-
rzy zmiany to uczyni¹.

Abstrahuj¹c od kwestii kosz-
tów: zaczynam zastanawiaæ
siê, czy niechêæ wobec zmian
nie jest wynikiem jakiejœ lokal-

nej kl¹twy, rzuconej przez
ostatni¹ landsbersk¹ czarow-
nicê, która sp³onê³a na miej-
skim stosie? Mo¿e to Janusz z
nadwarciañskiego le¿aka ema-
nuje nisk¹ wibracyjnie energi¹,
podrzucon¹ mu w biedronko-
wej reklamówce? Wystarczy
wejœæ na pierwsze lepsze fo-
rum, pod pierwszym lepszym
tematem miejskim, by zanu-

rzyæ siê w litanii gorzkich ¿ali
wspó³mieszkañców. Kto odczy-
ni ten urok?

Jak przekonaæ wspó³mieszka-
ñców, ¿e ¿adna mityczna Buka
nie wyjdzie z nadwarciañskich
krzaków, po¿eraj¹c Gorzów,
gdy tylko pozbêdzie siê on na-
zewniczego balastu? Jak cho-
cia¿by zmieniæ nazwê naszej
uczelni na Akademiê Go-
rzowsk¹, czy myœleæ perspekty-
wicznie o stacji Gorzów G³ówny,
jeœli grupka mieszkañców jak
Rejtan rozdziera koszulê, wy-
krzykuj¹c „Nie” pozytywnej wi-
zerunkowo zmianie?

W komitecie nie jestem. Za
dziennikarza siê nie uwa¿am.
Zachowujê sobie prawo do
w³asnego subiektywizmu, któ-
rym siê z Wami dzielê. Lobbo-

waæ za ide¹, pod któr¹ podpi-
sa³y siê tak zacne osoby, jak
Anna i Jerzy Synowiec, Jerzy
Korolewicz, Miros³aw Marcinkie-
wicz, profesor Dariusz Rymar,
by³y prezydent Henryk Maciej
WoŸniak i wielu innych niewy-
mienionych tu z nazwiska, trak-
tujê jako zaszczyt.

Jako gorzowianin z urodzenia
chcê, by moje miasto inwesto-
wa³o nie tylko w infrastrukturê,
ale tak¿e wizerunek. Nawet jeœli
czasem oznacza to koniecz-
noœæ kopania siê z koniem, któ-
ry nie chce pozbyæ siê starego
korytka z wielkopolskim obro-
kiem.

Za nami jest już głosowanie w
e-ankiecie, teraz nadzieja w rad-
nych. Czekam na ich werdykt.

ROBERT TRÊBOWICZ

CZY WARTO NAD WARTĄ? 

Jak Rejtan rozdziera koszulę, wykrzykując „nie”
Zakończył się cykl spotkań i konsultacji z mieszkańcami, dotyczący skrócenia nazwy miasta. Skrócenia, gdyż dalej
pozostaniemy Gorzowem. Odłączymy jedynie podrdzewiały, nieużywany od lat wagonik.. 

Gorzów pozostanie na pewno, o to nie musimy się martwić
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- Przesta³aœ szefowaæ
Stowarzyszeniu Promocji
Kultury Kamienica. Czy to
coœ zmienia?

- Myœlê, ¿e dla samego sto-
warzyszenia niewiele siê
zmieni. Ja postanowi³am wy-
cofaæ siê z zarz¹du, ale oso-
by, które dot¹d pracowa³y w
stowarzyszeniu, nadal w nim
pozostaj¹. Ja zreszt¹ te¿
zostajê jako szeregowy
cz³onek. W zarz¹dzie wci¹¿
bêdzie dotychczasowy se-
kretarz Robert Piotrowski, a
poza tym Bartek Nowak, któ-
ry by³ bardzo aktywnym
cz³onkiem stowarzyszenia.
To w³aœnie Bartek realizowa³
wiele projektów dotycz¹cych
sztuki wspó³czesnej. Preze-
sem stowarzyszenia zosta³a
natomiast Michalina Janusz-
kiewicz, która przez wiele lat
pracowa³a w Muzeum Lubu-
skim i od wielu lat zwi¹zana
jest z gorzowsk¹ kultur¹.
Myœlê, ¿e taki nap³yw nowej
krwi bêdzie dobry dla nasze-
go stowarzyszenia.

- Czym stowarzyszenie
siê zajmowa³o?

- Przede wszystkim nale¿y
chyba zaznaczyæ, ¿e jest to
najstarsze kulturalne stowa-
rzyszenie w Gorzowie. Po-
wsta³o w 1996 roku, zosta³o
za³o¿one przez bardzo wów-
czas uznanych i znanych
twórców gorzowskiej kultury.
Oczywiœcie by³y wzloty i
upadki, jak to w tego typu or-
ganizacjach. My przejêliœmy
je w 2009 roku z r¹k
ustêpuj¹cej prezes - Krysty-
ny Kamiñskiej. Zaczêliœmy
robiæ rzeczy, które nas naj-
bardziej interesowa³y, nas,
czyli Zbyszka Sejwê, mnie i
Roberta Piotrowskiego, a po-
tem w³aœnie Bartka Nowaka. 

- Czyli? 
- By³y to przede wszystkim

projekty zwi¹zane z pamiê-

ci¹ i z histori¹ Gorzowa, his-
tori¹ Landsberga. Wydali-
œmy bardzo wiele piêknych
albumów na temat historii
Gorzowa i Landsberga.
Przygotowaliœmy wiele wy-
staw historycznych,
wyk³adów i spotkañ. Pierw-
szy album „Z albumu Gorzo-
wian”, który pewnie znany
jest wiêkszoœci gorzowian,
wyda³o w³aœnie stowarzysze-
nie. Powsta³ znakomity al-
bum o Parku Ró¿, album o
Landsbergu Czasu Wielkiej
Wojny, £aŸni, a tak¿e album
o Starym Rynku. Dziêki
wsparciu Fundacji Orange
przeprowadziliœmy warsztaty
filmowe „Moja kamienica,
moje podwórko”. Poza tym
stowarzyszenie dzia³a³o na
niwie sztuki wspó³czesnej,
czym zajmowa³ siê przede
wszystkim Bartek Nowak,
tworz¹c m.in. Galeriê Termi-
nal08, ale kilka projektów
realizowa³ te¿ Zbyszek Sej-
wa. W ramach tych dzia³añ
goœciliœmy  wielu wybitnych
artystów z ca³ego œwiata.

Naprawdê wiele siê dzia³o i
nie w¹tpiê, ¿e jeszcze wiele
siê zdarzy.

- Zajmujesz siê pamiêci¹,
œladami przesz³oœci. Jak
oceniasz zmiany w Gorzo-
wie - jak choæby przebu-
dowê centrum, czy roz-
œwietlenie Kwadratu, przy
którym mieszkasz?

- Ubolewam. Mam takie
wra¿enie, ¿e nie szanujemy
w ogóle naszej historii. Nie
szanujemy tego, czym jest
Gorzów, za³o¿eñ urbanis-
tycznych niemieckiego mias-
ta. Wydaje mi siê, ¿e powin-
niœmy byæ z tego dumni, tym
bardziej, ¿e mamy bardzo
dobre praktyki pojednania z
by³ymi mieszkañcami Lan-
dsbergu. Przecie¿ te kontak-
ty fantastycznie funkcjono-
wa³y w latach 90. i 2000. Oni
tutaj przyje¿d¿ali, finansowa-
li wiele imprez, ale te¿ prze-
budowy, jak choæby fontannê
na Starym Rynku. A teraz to
wszystko zosta³o zaprze-
paszczone. Przera¿a mnie
brak wra¿liwoœci na to, co

jest naszym dziedzictwem.
Bardzo lubiê jeŸdziæ po Nie-
mczech i Czechach. I za-
chwyca mnie tam dba³oœæ o
ka¿dy szczegó³, drobiazg, o
historiê i jej materialne dzie-
dzictwo. W Gorzowie niewie-
le ju¿ nam zosta³o z histo-
rycznej zabudowy, a niszczy-
my te pozosta³oœci.

- Na przyk³ad Stary Ry-
nek?

- No, zabetonowaliœmy siê.
Zabetonowaliœmy praktycz-
nie ca³e centrum i chyba
wci¹¿ idziemy w tê stronê. A
przecie¿ tendencje w wielu
polskich i nie tylko polskich
miastach s¹ takie, ¿eby ra-
czej zazieleniaæ, walczyæ z
betonoz¹, daæ miastom od-
dychaæ. Natomiast my wyda-
liœmy gigantyczne pieni¹dze
na to, ¿eby mieæ ogromn¹,
gor¹c¹ patelniê poœród pee-
relowskich bloków w cen-
trum miasta. Zreszt¹ myœlê
sobie, ¿e samo zamkniêcie
ulicy Sikorskiego jest
b³êdem. Mia³am ca³y czas
nadziejê, ¿e w³adze wpadn¹

na to, ¿eby zamkn¹æ ulicê
Nadbrze¿n¹ i j¹ uczyniæ de-
ptakiem a nie Sikorskiego.

- Dlaczego?
- Zamkniêcie ulicy Nad-

brze¿nej i otwarcie siê na
rzekê, otwarcie bulwaru po
obu stronach estakady kole-
jowej to by³oby, moim zda-
niem najlepsze rozwi¹zanie.
Przede wszystkim jest to jed-
no z niewielu miejsc w cen-
trum Gorzowa, gdzie zacho-
wa³y siê przedwojenne ka-
mienice. I tam zrobienie
deptaku, miejsca spacerów,
spotkañ, mia³oby sens,
mia³oby uzasadnienie. Tam
przecie¿ ju¿ teraz znajduje
siê mnóstwo restauracyjek
czy kawiarenek - Hospodka,
Kamienica Smaku, Futera³ i
inne. To one tworz¹ prze-
strzeñ do deptania. Danie im
do zagospodarowania
ogródków na zamkniêtej uli-
cy Nadbrze¿nej… Natomiast
zabranie nam, mieszkañcom
bezkorkowego miasta po-
przez zamkniêcie ulicy Sikor-
skiego wœród budynków, któ-
re nie maj¹ ¿adnego charak-
teru, ani uroku i
zabetonowanie tej przestrze-
ni to nieporozumienie. Tam
nie ma ¿adnej atmosfery.
¯adnego klimatu. Nie po-
wsta³o miejsce, w którym
chcia³oby siê posiedzieæ, w
którym chcia³oby siê spêdziæ
czas, w którym chcia³oby siê
spotkaæ z przyjació³mi, które
chcia³oby siê pokazywaæ
przyje¿d¿aj¹cym do Gorzo-
wa. 

- Skoro o zmianach, to co
s¹dzisz o przymiotniku w
nazwie miasta?

- Jestem absolutnie za
zmian¹. Uwa¿am, ¿e nale¿y
siê pozbyæ przymiotnika
„Wielkopolski”. Tym bardziej,
¿e by³ on i jest zwyk³¹ propa-
gand¹. Gorzów nigdy nie

mia³ nic wspólnego z Wielko-
polsk¹. Ten dodatek by³ tylko
po to, ¿eby propagowaæ
has³a takie jak powrót Ziem
Zachodnich do macierzy, po-
wrót na Ziemie Odzyskane.
W tej chwili odchodzi siê od
tych nazw, bardzo siê pilnuje
tego, ¿eby w ten sposób nie
mówiæ, aby tej peerelow-
skiej, politycznej nowomowy
nie stosowaæ. I moim zda-
niem, dok³adnie to samo do-
tyczy tego przymiotnika. Nie
jesteœmy Wielkopolsk¹ ani
geograficznie, ani historycz-
nie, ani to¿samoœciowo. A
je¿eli uœwiadomimy sobie,
¿e w Polsce centralnej albo
wschodniej, ma³o kto wie,
gdzie ten Gorzów faktycznie
le¿y… Ten przymiotnik myli.
Ludzie wyobra¿aj¹ sobie, ¿e
jesteœmy niemal dzielnic¹
Poznania. Nikt nie kojarzy
nas z Now¹ Marchi¹, z tymi
ziemiami, na których siê
znajdujemy.

- Jak¹ nazwê ty byœ wi-
dzia³a?

- Ja bym bardzo chcia³a,
¿eby to by³o Gorzów nad
Wart¹. Po pierwsze to jest
fantastyczne nawi¹zanie do
Landsbergu, który zawsze
by³ nad Wart¹. Po drugie,
³atwo by nas by³o geogra-
ficznie usytuowaæ. Nie mam
absolutnie takiego poczu-
cia, ¿e pozbycie siê przy-
miotnika nas w jakiœ sposób
deprecjonuje, albo ¿e robi z
nas ma³e miasteczko. Tym
bardziej, ¿e du¿ym miastem
nie jesteœmy. Jesteœmy
miastem œredniej wielkoœci i
powinniœmy byæ z tego dum-
ni. A tak naprawdê to jeste-
œmy coraz mniejsi i musimy
siê z tym pogodziæ i nie
aspirowaæ do rzeczy, spraw,
do czegoœ, czym nie jeste-
œmy. 

- Dziêkujê bardzo.

Przeraża brak wrażliwości na to,
co jest naszym dziedzictwem
Z Monik¹ Kowalsk¹, by³¹ prezes Stowarzyszenia Twórców Kultury Kamienica rozmawia Renata Ochwat

- Zabetonowaliśmy praktycznie całe centrum i chyba wciąż idziemy w tę stronę - martwi się
Monika Kowalska
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Wielospecjalistyczny Szpi-
tal Wojewódzki w Gorzowie
podpisa³ kontrakt z NFZ na
zabiegi przezcewnikowej im-
plantacji zastawki aortalnej
(TAVI). Zabieg jest stosowa-
ny zazwyczaj w przypadku
chorych z wysokim i umiar-
kowanym ryzykiem operacyj-
nym, na ogó³ pacjentów w
starszym wieku. Choæ donie-
sienia naukowe wskazuj¹, ¿e
jest korzystny równie¿ dla
pacjentów m³odych, z niskim
ryzykiem operacji na otwar-
tym sercu.

Dwugodzinny zabieg

Zabieg przezcewnikowej
implantacji zastawki aortal-
nej (TAVI) jest od wielu lat al-
ternatyw¹ dla leczenia chi-
rurgicznego pacjentów, dla
których klasyczna metoda
wymiany zastawki aortalnej
wi¹¿e siê ze zbyt wysokim
ryzykiem. Metoda jest zale-
cana zarówno pacjentom
wymagaj¹cym wymiany za-
stawki natywnej jak i zdege-
nerowanej protezy chirur-
gicznej. Zastosowanie TAVI
to mniej powik³añ i szybka
rekonwalescencja.

Zabieg najczêœciej jest wy-
konywany w znieczuleniu
miejscowym i trwa oko³o
dwóch godzin. U wiêkszoœci
pacjentów protezê, wyko-
nan¹ z osierdzia wieprzowe-
go lub wo³owego, zamonto-
wan¹ na metalowym stencie,
doprowadza siê do serca
przez têtnicê udow¹. W
wyj¹tkowych przypadkach

zastawkê mo¿na wszczepiæ
równie¿ przez têtnicê podo-
bojczykow¹, szyjn¹ lub ko-
niuszek serca. Po
rozprê¿eniu protezy, p³atki
nowej zastawki natychmiast
podejmuj¹ pracê. Po zabie-
gu pacjent przez krótki czas
przebywa na oddziale po-
operacyjnym, a nastêpnie na
oddziale kardiochirurgii lub
kardiologii. W trzeciej lub
czwartej dobie mo¿e opuœciæ
szpital.

Opieka po zawale

Kwalifikacja do zabiegu TA-
VI odbywa siê w oparciu o
opiniê wielodyscyplinarnego
zespo³u, w którego sk³ad
wchodzi m.in. kardiolog in-

wazyjny i kardiochirurg. Na
podstawie oceny stanu pa-
cjenta, jego warunków ana-
tomicznych oraz schorzeñ
wspó³istniej¹cych, zespó³
podejmuje decyzjê o opty-
malnej metodzie leczenia.

Ponadto gorzowska kardio-
logia w³¹cza siê w ogólno-
polski program KOS - zawa³.
W ramach programu pacjen-
ci po zawale serca przez rok
bêd¹ objêci kompleksow¹,
specjalistyczn¹ opiek¹ kar-
diologiczn¹, w³¹cznie z le-
czeniem szpitalnym, ambu-
latoryjnym i rehabilitacj¹ kar-
diologiczn¹. W programie
KOS - zawa³ pacjent jest pod
sta³¹ opiek¹ lekarsk¹, ma
ustalony harmonogram ba-

dañ profilaktycznych i za-
pewniony dostêp do rehabili-
tacji pooperacyjnej.

Od 1 lipca przy szpitalu
dzia³a te¿ poradnia kardio-
chirurgiczna, sk¹d pacjenci
bêd¹ kierowani na zabiegi.
Na pocz¹tek lekarze przyj-
muj¹ pacjentów dwa razy w
tygodniu. 

Wkrótce kontrakt?

Warto przypomnieæ, ¿e go-
rzowska kardiochirurgia
wci¹¿ nie ma kontraktu.
NFZ finansuje jednak po-
szczególne zabiegi ratuj¹ce
¿ycie (przepisy na to zezwa-
laj¹). Zarz¹d szpitala pod-
kreœla, ¿e najnowszy kon-
trakt na zastawki TAVI po-

zwala mieæ nadziejê, ¿e
wkrótce szpital bêdzie móg³
te¿ zawrzeæ umowê na
pe³nowymiarowy oddzia³.
By³oby to zwieñczenie nie-
mal trzyletnich starañ lecz-

nicy, popartych spo³eczn¹
kampani¹ na rzecz kardio-
chirurgii, któr¹ wspar³o po-
nad 13 tys. osób. 

MATERIAŁ WSZW 
W GORZOWIE WLKP. 

- Chcia³bym, ¿eby lekarze
POZ, w tym lekarze nocnej i
œwi¹tecznej opieki, byli szko-
leni z zakresu pediatrii - mó-
wi doktor Tomasz Szatkow-
ski, który od 1 lipca oficjalnie
pe³ni funkcjê wojewódzkiego
konsultanta w dziedzinie pe-
diatrii. Planów ma du¿o.

Na czele listy, oprócz szko-
leñ dla lekarzy pierwszego
kontaktu, jest te¿ sta³a
wspó³praca lubuskich szpita-
li ze specjalistycznymi lecz-
nicami czy oddzia³ami dzie-
ciêcymi w kraju. - Chodzi o
to, ¿eby w krytycznej sytua-
cji, gdy liczy siê czas, leka-
rze oddzia³ów takich jak mój
nie marnowali czasu wisz¹c
na telefonie i szukaj¹c
miejsc dla pacjentów - mówi
doktor Szatkowski.

Jako konsultant chcia³by
te¿ zaj¹æ siê kwesti¹ zapew-
nienia leczenia psychiatrycz-
nego dzieciom i m³odzie¿y w
kryzysie, czy uporz¹dkowaæ
sprawê obowi¹zkowych
szczepieñ.

Lek. Tomasz Szatkowski
od ponad czterech lat kie-
ruje Oddzia³em Dzieciê-
cym z Pododdzia³em Neu-
rologii Dzieciêcej. Jest ab-
solwentem Pomorskiej
Akademii Medycznej w
Szczecinie. W 2016 roku
uzyska³ specjalizacjê z pe-
diatrii. W grudniu 2022 ro-
ku zda³ Europejski Egza-
min Specjalizacyjny z Pe-
diatrii. Na koncie ma sta¿e
za granic¹ (Brazylia, Izra-
el) i w Polsce. Jest uczest-
nikiem wielu ogólnopol-

skich konferencji pediat-
rycznych. Od wielu lat
wspó³pracuje z gorzow-
skim Hospicjum œw. Kami-

la, gdzie opiekuje siê
ciê¿ko chorymi dzieæmi.

Nominacja dla doktora
Szatkowskiego powiêk-

szy³a grono szpitalnych
specjalistów, którzy jedno-
czeœnie s¹ konsultantami
wojewódzkimi. Warto pod-
kreœliæ, ¿e na oddziale pe-
diatrii mamy ich a¿ dwóch:
doktora Tomasza Szatkow-
skiego i doktora Artura
Juszkiewicza, konsultanta
w dziedzinie endokrynolo-
gii i diabetologii dzieciêcej.

Konsultanci oceniaj¹, wy-
daj¹ opinie, kontroluj¹, ini-
cjuj¹ zmiany, s¹ gronem
ekspertów, których po-
wo³uje i na których mo¿e
liczyæ wojewoda.

W naszym szpitalu funk-
cje konsultantów woje-
wódzkich pe³ni¹:

dr hab. n. med., prof. UZ
Katarzyna BrzeŸniakie-
wicz-Janus - hematologia

mgr farm. Karolina Ga-
we³ - farmacja kliniczna

dr n. med. Artur Jusz-
kiewicz -  endokrynolo-
gia i diabetologia dzieciê-
ca

lek. Roman Ko³odziej-
czak - choroby we-
wnêtrzne

mgr Jolanta Korczyñska
- pielêgniarstwo epidemio-
logiczne

dr n. med. Piotr Petrasz
- urologia

lek. Tomasz Szatkowski
- pediatria

dr n. med. Szymon Wali-
górski - kardiochirurgia

lek. Franciszek Werysz-
ko - okulistyka

dr n. med. Piotr Zorga -
medycyna nuklearna

WSZW W GORZOWIE

Nowe operacje kardiochirurgiczne 
i program dla pacjentów po zawałach
Procedura TAVI i projekt KOS - zawa³ to niejedyne „nowoœci”, jakie przygotowali dla pacjentów kardiolodzy i kardiochirurdzy.

Nowy konsultant w dziedzinie pediatrii
Lek. Tomasz Szatkowski, kierownik oddzia³u dzieciêcego w gorzowskim szpitalu, zosta³ wojewódzkim konsultantem w dziedzinie pediatrii. Tym
samym wœród szpitalnych specjalistów mamy ju¿ 10 konsultantów.

Od lewej Robert Surowiec (wiceprezes gorzowskiego szpita-
la), lek. Tomasz Szatkowski i Jerzy Ostrouch (prezes)
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Kardiochirurdzy od 1 lipca przyjmą pacjentów także w przyszpitalnej poradni. Oddział podpi-
sał również kontrakt na zabiegi przezcewnikowej implantacji zastawki aortalnej (TAVI). Sama
kardiochirurgii na kontrakt jeszcze czeka.
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Kompleksowa opieka nad pacjentami po zawałach to zada-
nie kardiologii, oddziału kierowanego przez dra n. med.
Romana Myckę
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r W poradni kardiochirurgicznej przyjmuj¹: 
dr n. med. Seweryn Grudniewicz, dr n. med. Szymon Waligórski, dr n. med.
Pawe³ Œlozowski, lek. Oktawiusz Mirecki, lek. Krzysztof Majer
r Poradnia jest czynna w poniedzia³ki i wtorki od 9.00 do 14.00
r Mieœci siê w nowym parterowym budynku naprzeciwko g³ównego wejœcia do
szpitala
r Do kardiochirurga trzeba mieæ skierowanie
r Rejestracja przez call center: 95 782 77 77 (poniedzia³ek i œroda od 7.00 do
18.00, w pozosta³e dni do 14.30) e-mail: rejestracja@szpital.gorzow.pl (w mailu
podajemy dane , PESEL i kod skierowania; w temacie maila wpisujemy nazwê
poradni) lub osobiœcie w rejestracji obok izby przyjêæ

Nowa poradnia
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Inwestuj w przyszłość - kierunki
techniczne w AJP
W dzisiejszych dynamicznie zmieniaj¹cych siê czasach wybór odpowiednich studiów jest kluczowy dla przysz³ej kariery zawodowej. Akademia im.

Jakuba z Parady¿a (AJP) w Gorzowie Wielkopolskim oferuje unikaln¹ okazjê, aby zdobyæ wykszta³cenie techniczne na najwy¿szym poziomie. 

Kierunki techniczne do-
stêpne w  AJP, takie jak au-
tomatyka i robotyka, energe-
tyka, informatyka oraz me-
chanika i budowa maszyn,
s¹ odpowiedzi¹ na potrzeby
nowoczesnego rynku pracy.

Nowoczesne podejście do
kształcenia

Wydzia³ Techniczny Akade-
mii im. Jakuba z Parady¿a
wyró¿nia siê nowoczesnym
podejœciem do kszta³cenia
oraz œcis³¹ wspó³prac¹ z
przemys³em. Studenci maj¹
dostêp do a¿ 16 specjalis-
tycznych laboratoriów, które
s¹ wyposa¿one w najnowszy
sprzêt. Przyk³adowo, w labo-
ratorium technik CNC stu-
denci ucz¹ siê optymalizacji
procesów obróbki ubytkowej
oraz tworzenia programów
steruj¹cych obrabiarkami
CNC. Laboratorium automa-
tyki przemys³owej oferuje z
kolei mo¿liwoœæ pracy z no-
woczesn¹ lini¹ technolo-
giczn¹ Siemens, umo¿li-
wiaj¹c rozwijanie umiejêtno-
œci w zakresie
programowania sterowników
oraz wykorzystania syste-
mów wizyjnych w procesach
sterowania. Laboratorium
technologiczne to serce in-
nowacyjnych prac badaw-
czo-rozwojowych na Wydzia-
le. G³ówne obszary rozwija-
ne w tym laboratorium
obejmuj¹ in¿ynieriê wytwa-
rzania, mikroin¿ynieriê, auto-
matyzacjê produkcji, diag-
nostykê materia³ow¹ oraz
modelowanie i symulacjê
procesów przemys³owych.
Dziêki temu laboratorium
studenci mog¹ realizowaæ
projekty na najwy¿szym
œwiatowym poziomie,
czêsto we wspó³pracy z lo-
kalnymi przedsiêbiorstwa-
mi?. Laboratorium œrodowi-
skowe skupia siê na dydak-
tyce i badaniach
zwi¹zanych z ochron¹ œro-
dowiska. Jest to miejsce,
gdzie studenci ucz¹ siê mo-
nitorowaæ i oceniaæ wp³yw
dzia³alnoœci przemys³owej
na œrodowisko, co jest nie-
zwykle wa¿ne w kontekœcie
zrównowa¿onego rozwoju?

Praktyczne podejście do
nauczania

Studia na kierunkach tech-
nicznych w AJP to nie tylko
nauka w salach wykłado-
wych, ale przede wszystkim
praktyczne zajęcia w labora-
toriach i udział w projektach
realizowanych wspólnie z
przemysłem. Takie podejście
pozwala na zdobycie cen-
nych doświadczeń i umiejęt-
ności, które są kluczowe w
dalszej karierze zawodowej.

Programy studiów
dualnych

Jednym z unikalnych
aspektów kszta³cenia na Wy-
dziale Technicznym AJP s¹
programy studiów dualnych,
które ³¹cz¹ tradycyjne nau-
czanie z intensywnymi prak-
tykami zawodowymi u ponad
40 renomowanych praco-
dawców. Ju¿ od pierwszego
roku studenci maj¹ okazjê
poznaæ potencjalnych praco-
dawców podczas wyjazdów
studyjnych, pokazów, warsz-
tatów i konferencji. Dziêki te-
mu studenci nie tylko zdoby-
waj¹ cenne doœwiadczenia
zawodowe, ale równie¿ maj¹
mo¿liwoœæ rozpoczêcia pra-
cy i uzyskiwania dochodów
ju¿ w trakcie studiów. Pro-
gramy studiów s¹ dostoso-
wane do aktualnych potrzeb

wspó³czesnego rynku pracy,
co gwarantuje, ¿e absolwen-
ci s¹ doskonale przygotowa-
ni do sprostania jego wyzwa-
niom.

Certyfikowane kursy i
specjalizacje

AJP oferuje szeroki wybór
certyfikowanych kursów i
specjalizacji, które znacząco
zwiększają konkurencyjność
absolwentów na rynku pracy.
W laboratorium sieci kompu-
terowych studenci mają
możliwość przygotowania
się do certyfikacji w zakresie
technologii Cisco, takich jak
CCNA, CyberOps, Network
Security, Ethical Hacker, a
nawet CCNP. W laborato-
rium mechatroniki studenci
mogą zdobywać certyfikaty
w ramach technologii Sie-
mens, dzięki uczestnictwu
Uczelni w międzynarodo-
wym programie Siemens
Mechatronic System Certifi-
cation Program (SMSCP).
Program ten umożliwia uzys-
kanie certyfikatów Siemens
Certified Mechatronic Sys-
tem Assistant na poziomie
pierwszym oraz Siemens
Certified Mechatronic Sys-
tem Associate na poziomie
drugim. Ponadto, na stu-
diach magisterskich na kie-
runku informatyka, wprowa-
dzono nową specjalność –

cyberbezpieczeństwo –, któ-
ra odpowiada na rosnące za-
potrzebowanie na specjalis-
tów w zakresie ochrony da-
nych i systemów
informatycznych. 

Nowo otwarte studia
magisterskie na kierunku
energetyka

Od czerwca 2024 roku AJP
uruchomi³a II stopieñ stu-
diów na kierunku energety-
ka. Program kszta³cenia
obejmuje dwa modu³y: za-
awansowane technologie

elektroenergetyczne oraz
zaawansowane technologie
œrodowiskowe. Pierwszy mo-
du³ przygotowuje absolwen-
tów do pracy w przedsiêbior-
stwach zajmuj¹cych siê eks-
ploatacj¹ systemów
elektroenergetycznych, wy-
twarzaniem, przetwarza-
niem, przesy³aniem i dystry-
bucj¹ energii, a tak¿e nadzo-
rowaniem procesów i
systemów produkcyjnych.
Drugi modu³ koncentruje siê
na odnawialnych Ÿród³ach
energii, takich jak systemy
solarne, wiatrowe, wodne,
geotermalne oraz ciep³owni-
cze i przesy³owe.

Współpraca z przemysłem

Wydzia³ Techniczny AJP
nieustannie wspó³pracuje z
wieloma lokalnymi i krajowy-
mi przedsiêbiorstwami oraz
organizacjami. Dziêki tej
wspó³pracy studenci maj¹
mo¿liwoœæ uczestniczenia w
realnych projektach badaw-
czo-rozwojowych, co
znacz¹co zwiêksza ich kom-
petencje zawodowe i atrak-
cyjnoœæ na rynku pracy?.

Dlaczego warto wybrać
AJP?

Wybieraj¹c kierunki tech-
niczne w AJP, inwestujesz w
swoj¹ przysz³oœæ. Uczelnia
oferuje nowoczesne labora-

toria, œcis³¹ wspó³pracê z
przemys³em oraz praktyczne
podejœcie do nauczania, co
sprawia, ¿e absolwenci s¹
doskonale przygotowani do
podjêcia pracy w ró¿nych
sektorach gospodarki. AJP
to uczelnia, gdzie nauka
³¹czy siê z praktyk¹, umo¿li-
wiaj¹c studentom zdobywa-
nie wiedzy oraz cennych
umiejêtnoœci zawodowych,
cenionych na rynku pracy,
ju¿ w trakcie studiów.

Studenci AJP maj¹ rów-
nie¿ dostêp do licznych sty-
pendiów, wsparcia material-
nego oraz mo¿liwoœci roz-
woju w ramach kó³
naukowych i projektów ba-
dawczych. Dziêki temu
mog¹ maksymalnie wyko-
rzystaæ czas spêdzony w
uczelni, rozwijaj¹c swoje
pasje i kompetencje.

Wiêcej informacji na temat
oferowanych kierunków
mo¿na znaleŸæ na stronie
wt.ajp.edu.pl. Zachêcamy do
zapoznania siê z ofert¹ edu-
kacyjn¹ Wydzia³u Technicz-
nego AJP i do³¹czenia do
grona studentów, którzy ju¿
dziœ kszta³tuj¹ przysz³oœæ
technologii. Studiuj kierunki
techniczne w AJP i inwestuj
w swoj¹ przysz³oœæ! 

prof. AJP dr hab. 
JAROS³AW BECKER

dr in¿. £UKASZ LEMIESZEWSKI

Laboratorium CNC
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Letnia kaniku³a od zawsze
sk³ania³a ludzi do szukania
sposobów na wypoczynek.
W Landsbergu, czyli przed II
wojn¹ œwiatow¹ mieszkañcy
odpoczywali na Chmieliñcu,
dziœ ju¿ nieistniej¹cym miej-
scu, gdzie dzia³a³a klima-
tyczna kawiarnia, by³ staw i
generalnie by³o to mocno kli-
matyczne miejsce. Jakby
ktoœ chcia³ odnaleŸæ to
miejsce, to musi siê udaæ na
koniec ulicy Warszawskiej,
zamkn¹æ mocno oczy i
Chmieliniec mu siê pojawi
pod powiekami.

Zamo¿ni mieszczanie wy-
prawiali siê do wód choæby w
Zoppot czy innych kurortów.
Niewiele siê zmieni³o po II
wojnie. Nowi gorzowianie
najpierw musieli siê oswoiæ z
miejscem, w którym przysz³o

im ¿yæ, a dopiero potem my-
œleli o wypoczynku. I ten wy-
poczynek koncentrowa³ siê
g³ównie nad wod¹, a tej w
mieœcie zawsze by³o i jest
pod dostatkiem.

Znakomit¹ ilustracj¹ tego,
jak to siê odbywa³o w latach
50. i 60. XX wieku s¹ zdjêcia
z kolekcji œp. Kurta Mazura,
przez krótki czas mieszkañca
miasta a potem emigranta do
Niemiec. Do koñca ¿ycia
mieszka³ i pracowa³ w Stutt-
garcie. Zdjêcie s¹ g³ównie au-
torstwa jego ojca Edwarda
Mazura. Kurt Mazur kilkana-
œcie lat temu podarowa³ mias-
tu tê kolekcjê. Zatem warto
popatrzeæ, jak z jednej strony
siermiê¿ny by³ to wypoczy-
nek, a z drugiej jak jednak
elegancki i obliczony na zada-
wanie szyku.

Gdzie zatem gorzowianie
odpoczywali w latach 50. i 60.
XX wieku? Przede wszystkim
na pla¿y nad Wart¹. Dziœ tam
ma swoj¹ siedzibê Klub Ad-
mira Gorzów. Ale charaktery-
styczny budynek do dziœ stoi,
jak Warta opada, pojawia siê
³acha, któr¹ mo¿na ogl¹daæ
na starych zdjêciach.

Drugim, szalenie popular-
nym miejscem by³ tak zwany
Ruski Stawek na ty³ach ul.
Kazimierza Wielkiego. By³a
tam nawet ma³a infrastruktura
k¹pielowa. To tam Kurt Mazur
uczy³ siê p³ywaæ, i tam te¿
zim¹ chadza³ na ³y¿wy. Trze-
cim popularnym miejscem - i
popularnym nawet jeszcze w
XXI wieku by³ to i jest Kana³
Ulgi. Miejsce to pe³ni³o i nawet
dziœ to te¿ siê zdarza rolê
k¹pieliska dla Zawarcia. 

Do roli miejskich akwenów -
k¹pielisk nigdy natomiast nie
pretendowa³o jeziorko B³otne
na Piaskach. Byæ mo¿e ze
wzglêdu na to, ¿e ma ma³o
dostêpne brzegi i jest zwy-
czajnie od brzegu g³êbokie.

Dla zmotoryzowanych -
maj¹cych motory lub korzys-
taj¹cych z miejskich autobu-
sów podmiejskich zawsze
zostawa³ Nierzym. Ale to ju¿
by³y du¿e wyprawy….

ROCH
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Lato w mieście, czyli jak
wypoczywali gorzowianie
Kiedy nie by³o tanich lotów, ba, ma³o kto o lataniu samolotem gdziekolwiek myœla³, przetrwaæ lato dawa³o siê g³ównie nad wod¹. A tej wszak w
mieœcie na siedmiu wzgórzach nie brakuje.



- Mamy lato. Co ty, spe-
cjalistka doradzisz w
kwestii ubioru? Jak najle-
piej siê chroniæ przed
upa³em? Co ubraæ?

- Szczerze mówi¹c, jak jest
bardzo ciep³o to ja sugerujê
len, ubrania z lnu. Ubranie z
lnu powinno zakrywaæ ca³e
cia³o. A to z prostego powo-
du. Lniane tkany s¹ tkanina-
mi ch³odz¹cymi. Ma³o kto o
tym pamiêta, a tak w³aœnie
jest.

- Natalia, ale ja chcia³am
przede wszystkim poroz-
mawiaæ o twoich
woja¿ach. PojeŸdzi³aœ po
œwiecie. Jak by³o?

- Zawsze na wyjeŸdzie jest
fajnie. Gdzie mnie zaprasza-
li, to tam pojecha³am
(œmiech). 

- Zaraz, zaraz, nie ka¿de-
go zapraszaj¹ do Nowego
Jorku…

- Powiem tak, poszczêœci³o
siê, ale szczêœciu trzeba po-
móc. Bo szczêœcie to jedno,
a praca to drugie. Trzeba coœ
robiæ, ¿eby zostaæ
zauwa¿onym i zaproszonym.
Widaæ ktoœ zauwa¿y³ to, co
robiê i szczêœcie siê
uœmiechnê³o. Recepta to
ciê¿ka praca, ale i wiara w
siebie te¿. Chocia¿ z t¹
wiar¹ to mi ciê¿ko jest do
dziœ. Coœ tam sobie tworzê z
serca i widzê, ¿e to siê
przek³ada w³aœnie na fajne
rzeczy.

- Jak odbierasz Amerykê,
po której ju¿ pojeŸdzi³aœ? 

- By³am tam w trzech miejs-
cach. I wra¿enia s¹ pozytyw-
ne. Nowy Jork jest strasznie
kolorowy, strasznie g³oœny,
ci¹gle w pêdzie, ca³y czas
tam ¿ycie têtni. Waszyngton
natomiast jest cichutki, czy-
œciutki, tam wieczorem nie
ma nikogo na ulicy. Taki po-

rz¹dek tam panuje, jak nie-
mal u nas w Gorzowie, gdzie
wieczorem te¿ jest pusto. I
tak, jak w Nowym Jorku
masz fantastyczn¹ atmos-
ferê na ulicach, zabawê,
¿ycie, to w Waszyngtonie
jest sterylnie, cicho i pusto. 

- A trzecie miejsce?
- A trzecie miejsce, to przy-

goda niezwyk³a. Bo miejsce
bardzo blisko Nowego Jorku.
By³o nam dane pojechaæ na
Long Island. I to dlatego, ¿e
trafi³ nam siê koncert Stinga.
Mówiê nam, poniewa¿ pra-
cujê i podró¿ujê z moim
mê¿em, Rafa³em Rybickim.

- No proszê.
- To by³ niesamowity

przypadek. Znajomy, szli,
by³y jeszcze bilety, zatem
poszliœmy. To niezwyk³e i
niesamowite zobaczyæ w

takim miejscu Stinga. To
by³ po prostu œwietny kon-
cert.

- Jak Amerykanie, przy-
zwyczajeni do maksymal-
nej wygody, odbierali two-
je projekty?

- Jak mieliœmy sesje na uli-
cach, co by³o moim spe³nie-

niem, to ludzie podchodzili,
mówili - wow, jakie super
ubiory. Patrzyli na nasze go-

rzowskie nadruki, pytali,
chwalili. Bardzo to by³o mi³e.
Kolekcje zosta³y znakomicie
przyjête, w tym projekt
Sk³odowska tak¿e. I tak siê
z³o¿y³o, ¿e w Nowym Jorku
ktoœ nas zobaczy³, spodo-
ba³o mu siê i pomyœla³, ¿e
chce nas goœciæ w³aœnie w
Waszyngtonie, podczas
Open House, czyli otwartego
dnia ambasad Unii Europej-
skiej.

- Ale przecie¿ twoje wo-
ja¿e, to i Francja, Pary¿,
berliñskie Tygodnie Mody.
Jakie widzisz ró¿nice? 

- S¹ ró¿nice, widaæ to cho-
æby po modelkach. W USA
s¹ bardziej profesjonalne. Te
dziewczyny widaæ. Poza tym
one s¹ maksymalnie zajête.
Nie siedz¹ i nie czekaj¹ na
projektantów, tylko ca³y czas
pracuj¹. Ka¿da z nich ma
idealne wymiary, idealny
wzrost. Poza tym podoba³o
mi siê, ¿e tam w Stanach nie
ma dziewczyn, które maj¹
twarze porobione sztucznie,
botoksem czy czymœ innym.
Poza tym ludzie chodz¹
ubrani naprawdê ró¿norod-
nie i nikt na nich nie zwraca
uwagi. Mo¿na ubraæ siê na-
prawdê przedziwnie w met-
rze, czy gdzieœ, i jest to OK.
Oczywiœcie zdajê sobie
sprawê, ¿e ci ludzie pewnie
by chcieli, ¿eby na nich pat-
rzeæ, ale nikt nie zwraca
uwagi (œmiech).

- Jak jedziesz z kolekcj¹,
to masz czas, aby po pro-
stu popatrzeæ na Amerykê,
Pary¿, Berlin?

- W Nowym Jorku mam
przyjació³kê z Gorzowa, któ-
ra nas tam zaprosi³a. Dlate-
go te¿ byliœmy ju¿ tam dwa
razy. Mieliœmy dok³adn¹ roz-
piskê, jak mamy zwiedzaæ,
co musimy zobaczyæ. Nato-

miast tu, w Europie oczywi-
œcie chodzimy gdzieœ tam na
coœ popatrzeæ. Ale tak na-
prawdê to jest praca. Typowy
dzieñ, przymiarka, póŸniej
próby i tak dalej. Wszystko
siê dzieje w trakcie jednego
lub dwóch dni. Ale oczywi-
œcie staramy siê zawsze
gdzieœ pochodziæ, popat-
rzeæ. Ja nie mogê sobie wy-
baczyæ, ¿e w Pary¿u nie
zd¹¿y³am pójœæ do Luwru,
w³aœnie ale ze wzglêdu na
pracê... Ale mam nadzieje,
¿e tam jeszcze wrócê i nad-
robiê. 

- Wróæmy zatem na go-
rzowskie podwórko. Za
chwilê jeden pokaz, potem
drugi. Lubisz pokazy w
Gorzowie?

- Lubiê, oczywiœcie, ¿e lu-
biê. To jest moja miejscówka
ju¿ od dziesiêciu lat. Cieszê
siê, ¿e ludzie ogl¹daj¹ moje
projekty, mam ju¿ sta³e gro-
no odbiorców. 

- Pamiêtam, jak zaczy-
na³aœ. Wszyscy patrzyli i
siê dziwili - o projektantka
mody, to siê w Gorzowie
nie przyjmie. A tu masz, 10
lat.

- Dok³adnie. Mamy swoich
odbiorców, wiadomo, ¿e na
co dzieñ trzeba tworzyæ nor-
malne rzeczy, które siê
sprzedaj¹. Bo jednak rzadko
kto chce nosiæ dziwne rze-
czy. Ale na pokazach stara-
my siê zrobiæ coœ takiego
bardzo oryginalnego. Choæ
muszê przyznaæ, ¿e te¿ siê
powoli odbiorcy znajduj¹ i
na dziwne rzeczy. Ja zwy-
czajnie lubiê tu ¿yæ. Lubiê
ma³e, kompaktowe miasto,
jakim jest Gorzów. Nie chcê
takiego wielkomiejskiego
œwiata. By³am, widzia³am,
wystarczy.

- Dziêkujê za rozmowê.
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Jak mieliśmy sesje na ulicach, 
co było moim spełnieniem, to ludzie

podchodzili, mówili - wow, 
jakie super ubiory

Gorzów to jest moja miejscówka
od dziesięciu lat
Z Natali¹ Œlizowsk¹, znan¹ projektantk¹ mody, rozmawia Renata Ochwat

W Stanach ludzie chodzą ubrani naprawdę różnorodnie i nikt na nich nie zwraca uwagi -
mówi Natalia Ślizowska
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Adresy

Zak³ad Gospodarki 
Mieszkaniowej
ul. We³niany Rynek 3
66-400 Gorzów Wlkp.
tel. 95 7387 101, 
95 7387 102
biuro@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl

Program Realizacji 
Œwiadczeñ Wzajemnych
pomaga tym, którzy nie s¹ 
wstanie sp³aciæ zaleg³ych 
nale¿noœci.
Wiêcej na 
zgm.gorzow.pl/
odpracujdlug
tel. 95 7387 101 wew.4
odpracujdlug@zgm.gorzow.pl 

Zamiana Mieszkañ
ul. We³niany Rynek 3
tel. 95 7387 129
bzm@zgm.gorzow.pl
zgm.gorzow.pl/
zamianamieszkania

Administracja Domów 
Mieszkalnych nr 1
ul. Wyszyñskiego 38
tel. 95 7387 242
adm1@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl/adm1

Administracja Domów 
Mieszkalnych nr 2
ul. Towarowa 6A
(budynek przychodni I p.)
tel. 95 7387 150
adm2@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl/adm2

Administracja Domów 
Mieszkalnych nr 3
ul. Armii Polskiej 29
tel. 95 7387 173
adm3@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl/adm3

Administracja Domów 
Mieszkalnych nr 4
ul. Drzyma³y 10
tel. 95 7387 194
adm4@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl/adm4

Administracja Domów 
Mieszkalnych nr 5
ul. GwiaŸdzista 4
tel. 95 7387 203
adm5@zgm.gorzow.pl 
zgm.gorzow.pl/adm5

Wszystkie trzy kamienice
le¿¹ na terenie Nowego
Miasta, czyli dzielnicy wpisa-
nej do rejestru zabytków.

Zak³ad Gospodarki Miesz-
kaniowej zakoñczy³ prace re-
montowe w trzech budyn-
kach komunalnych znaj-
duj¹cych siê na Nowym
Mieœcie, czyli w dzielnicy
szczególnie chronionej ob-
warowaniami konserwator-
skim ze wzglêdu na jej war-
toœæ architektoniczn¹.

Drzymały pięknieje

Wœród tych trzech budyn-
ków znalaz³a siê kamienica
przy ul. Drzyma³y 28. To bu-
dynek le¿¹cy tu¿ przy wej-
œciu do Parku Siemiradzkie-
go (od strony pó³nocnej). Do
tej pory to by³ taki sobie
³uszcz¹cy siê budynek, który
niczym za bardzo nie wy-
ró¿nia³ siê z otoczenia. Prze-
prowadzony remont obj¹³:
remont elewacji frontowej,
remont i docieplenie elewacji
podwórzowej oraz szczyto-
wej, wzmocnienie œcian po-
przez zszycie. Wymieniono
tak¿e stolarkê drzwiow¹ w
czêœciach wspólnych budyn-
ku. Wykonawca remontu za-
izolowa³ fundamenty oraz
utwardzi³ nawierzchniê przy

budynku. Kamienica zyska³a
nowy wygl¹d.

Remont obj¹³ tak¿e kamie-
nicê przy tej samej ulicy, czyli
Drzyma³y 32 (na zdjêciu). To
z kolei tak¿e budynek przy
wejœciu do Parku Siemiradz-
kiego, tyle, ¿e drugi w kierun-
ku na po³udnie. Tu tak¿e
³uszcz¹ca siê elewacjê za-
mieni³a jej nowa, odrestauro-
wana wersja. Ponadto uda³o
siê ociepliæ i wyremontowaæ
elewacjê od strony podwórza.
Tak¿e zszyto i wzmocniono
œciany oraz wymieniono sto-
larkê w czêœciach wspólnych.

Mo¿na powiedzieæ, ¿e ko-
lejny fragment tej urokliwej
ulicy odzyska³ pe³en blask.

Wyszyńskiego też po
remoncie

Remontu doczeka³a siê
tak¿e bardzo ciekawa kamie-
niczka przy ul. Wyszyñskie-
go 29. To parterowy budynek
z nadbudówk¹, z elewacj¹ z
¿ó³tego klinkieru i zdobienia-
mi kwiatonowymi przy dachu
i przy oknach, rzadkoœæ, jeœli
chodzi o budynki w tej czêœci
miasta. Tu tak¿e dokonano
remontu elewacji frontowej,
wyremontowano i docieplo-
no elewacjê podwórzow¹
oraz szczytow¹. Wymienio-
no stolarkê drzwiow¹ w
czêœciach wspólnych budyn-
ku. Wykonawca zaizolowa³

fundamenty i utwardzi³ na-
wierzchni przy budynku.
Wszystkie trzy budynki s¹
pod³¹czone do miejskiej sieci
ciep³owniczej w ramach pro-
gramu „Kawka”. Realizacja
wykonanych prac znacz¹co
poprawi warunki mieszkanio-
we, a przede wszystkim po-
zwoli na sta³e zmniejszenie
zapotrzebowania na ciep³o i
utrzymywanie stabilnej tempe-
ratury wewn¹trz lokali miesz-
kalnych. Koszt prac remonto-
wo-termomodernizacyjnych
wyniós³ ponad 1,8 mln z³.

O zabytki trzeba dbać

Choæ Gorzów nie ma for-
malnego podzia³u na

dzielnice, to jednak w
przestrzeni publicznej
funkcjonuj¹ zwyczajowe
nazwy, jak choæby Zawar-
cie, Zakanale czy w³aœnie
Nowe Miasto. I ta ostatnia
dzielnica jest wpisana do
rejestru zabytków, co
oznacza, ¿e wszelakie re-
monty w budynkach zlo-
kalizowanych w przestrze-
ni opisanej ulicami: Ja-
gie³³y, Kosynierów
Gdyñskich, Mickiewicza,
Wyszyñskiego, Drzyma³y
musz¹ byæ uzgadniane z
konserwatorami zabytków
i prowadzone pod ich nad-
zorem.

ROCH

Z jednej strony ulica gen.
Józefa  Dowbora-Muœnickie-
go, z drugiej strony ulica
Emilii Sczanieckiej, wysokie
bloki i w œrodku klepisko. Bo
tylko tak mo¿na nazwaæ nie-
zabudowan¹ dzia³kê poroœ-
niêt¹ wylinia³¹ traw¹ z meta-
lowym trzepakiem. Zieleñ
przecinaj¹ do tego wydepta-
ne œcie¿ki piesze, a kilka
³awek, które tam s¹, nie na-
daj¹ siê do dalszego u¿ytko-
wania. I w³aœnie takie nie-
piêkne miejsce zamieni siê
w strefê relaksu - miejsce, o
które prosili okoliczni miesz-
kañcy.

I ławeczki, i rośliny

Skwer relaksu, czyli zadba-
ne i zazielenione miejsce ma
powstaæ w³aœnie na zanie-
dbanym terenie. Projekt
zak³ada wykonanie nowych
nawierzchni utwardzonych,
schodów terenowych, ma³ej

architektury oraz nasadzenia
zieleni niskiej i wysokiej. No-
woprojektowany teren prze-
znaczony bêdzie do spêdza-
nia wolnego czasu dla
wszystkich grup wiekowych. 

Skwer zostanie zaziele-
niony. Architekci przewi-
dzieli tam ustawienie sze-
œciu nowych, bardzo este-

tycznych drewnianych
³awek. Pojawi¹ siê dwie
pergole - jedna z powie-
szan¹ ³awk¹, co zapewne
bêdzie dodatkow¹ atrakcj¹.
Ponadto architekci pomy-
œleli o koszach na odpady -
maj¹ byæ estetyczne i na-
wi¹zywaæ do innych ele-
mentów ma³ej architektury. 

Zmieni siê tak¿e na-
wierzchnia na skwerze.
Chodniki zostan¹ wy³o¿one
kostk¹ betonow¹ z ob-
rze¿em betonowym; inne na-
wierzchnie bêd¹ z kruszywa:
gliniasto-¿wirowe. Pozosta³e
zostan¹ obsiane traw¹. 

Wiadomo ju¿ tak¿e, jaka
zieleñ ma siê tam pojawiæ.
A mianowicie trzy sztuki wi-
œni pi³kowanych, osiem raj-
skich jab³onek, a¿ 204 sztu-
ki krzewów buka zwyczaj-
nego, 78 sztuk ozdobnego
krzewu o wdziêcznej na-
zwie pêcherznica kalinolist-
na „Diabolo”, 60 sztuk
pêcherznicy kalinolistnej
oraz 20 sztuk bluszczu po-
spolitego. 

Będzie ładnie i
funkcjonalnie

Ma³¹ oaz¹ zieleni z wygod-
nymi miejscami do odpo-
czynku klepisko zamieni siê

w ramach Bud¿etu Obywa-
telskiego. Now¹ jakoœæ,
u³atwiaj¹ca ¿ycie mieszkañ-
com, co jest nader istotne
przy zmianach klimatycz-
nych wykonaj¹ fachowcy z
Zak³adu Gospodarki Miesz-
kaniowej - wy³onieni w
koñcz¹cym siê w pierw-
szych dniach sierpnia prze-
targu. Jeœli wszystko pójdzie
sprawnie, to do koñca roku
Piaski zyskaj¹ miejsce, któ-
rego inni bêd¹ mogli zazdro-
œciæ. 

Nowego skweru nie mog¹
siê doczekaæ sami mieszkañ-
cy, których martwi tylko jed-
no - czy nie stanie siê on ce-
lem dzia³añ chuliganów. 

Po zakoñczeniu przetargu
ZGM bêdzie mia³ miesi¹c na
zawarcie umowy z wyko-
nawc¹ skweru. Ca³oœæ po-
winna byæ gotowa na koniec
tego roku.

ROCH

Tak prezentuje się obecnie kamienica przy Drzymały 28…
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… a tak przy Drzymały 32
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To tutaj ma powstać skwer relaksu
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Zielony, przyjemny skwer
pojawi się na Piaskach
Pergole, ³awki, estetyczne kosze na œmieci oraz ³adna zieleñ - to powstanie na planowanym Skwerze Relaksu na Piaskach.

Pięknieje Nowe Miasto,
kamienice się zmieniają
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej zakoñczy³ remonty w trzech kamienicach w œciœle chronionym obszarze.
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PóŸniej w okresie 123 lat
wyniszczano pijañstwem
naród polski przez zabor-
ców. W zaborze pruskim al-
kohol by³ narzêdziem psucia
polskiej to¿samoœci, oby-
czajów i morale, w zaborze
ruskim by³ nawet specjalny
minister, który mia³ za zada-
nie rozpijaæ naród polski. W
XVI do XIX wieku panowa³
przywilej propinacji, który
nie tylko dawa³ w³aœcicielowi
ziemskiemu prawo do pro-
dukcji i sprzeda¿y alkoholu,
ale te¿ prawo do stosowania
przymusu dla ch³opów
pañszczyŸnianych kupowa-
nia wódki w pañskiej karcz-
mie. Tragicznym w skutkach
etapem rozpijania Polaków
by³ okres okupacji niemiec-
kiej, gdzie rozpijanie
spo³eczeñstwa by³o zapla-
nowanym narzêdziem nisz-
czenia narodu, a gorza³ka
stawa³a siê towarem, za któ-
ry mo¿na by³o wszystko ku-
piæ. 

Nastêpnie nasta³y czasy
socjalistycznego i bolsze-
wickiego powszechnego pi-
jañstwa. Alkohol by³
wszêdzie, na wszystkich
okazjach i spotkaniach to-
warzyskich, a po fachowca
np. hydraulika czy budowla-
ñca bez pó³ litra siê nie pod-
chodzi³o. Polska w 1989 ro-
ku uzyska³a wolnoœæ, ale
niewola pijañstwa w czêœci
spo³eczeñstwa nadal zos-
ta³a. Ponad 300-letnie pija-
ñstwo pozostawi³o piêtno
w postaci dzisiejszego
dziedziczenia problemów
alkoholowych. Szczêœcie,
¿e to dziedziczenie alkoho-
lowych s³aboœci narodu do-
tyczy tylko oko³o 30% pol-
skiego spo³eczeñstwa. Ma-
my wiêc jeszcze szansê,
aby Polska by³a ca³kowicie
trzeŸwa, bo inaczej to jej nie
bêdzie. Musimy wyst¹piæ
przeciw temu olbrzymiemu
lobby alkoholowemu, w któ-
rego interesie jest te 50 mi-
liardów z³otych ze sprze-
da¿y napojów alkoholo-
wych. 

W 1937 roku spo¿ycie al-
koholu by³o wysokie i wyno-
si³o 1,7 litra na doros³ego
Polaka. W 1953 roku wypija-
no ju¿ 3 litry spirytusu, w
1960 wzros³o do 5,5 l, w la-
tach 1972-75 by³o 6,4 l, w
1980 wzros³o do 8,4 l, do-
piero w 1990 roku zanoto-
waliœmy lekki spadek do 6,2
litra. W nastêpnych latach
spo¿ycie to jednak dalej
systematycznie wzrasta³o.
W 2018 roku, wg. Bohdana
Woronowicza, spo¿ycie al-
koholu wzros³o do  rekordo-
wego poziomu 11 litrów
czystego spirytusu na staty-
stycznego Polaka powy¿ej
15. roku ¿ycia. W roku 2023
spo¿ycie alkoholu osi¹gnê³o

patologiczny poziom 12 lit-
rów w przeliczeniu na czysty
spirytus, choæ WHO uwa¿a,
¿e jest  ju¿ nawet 13 litrów.
Co bardzo przera¿a, 25%-
30% kobiet w Polsce pije
alkohol bêd¹c w ci¹¿y.
Czyli tyle dzieci mo¿e ro-
dziæ siê z ró¿nymi deficy-
tami rozwojowymi. Ka¿de-
go roku w Polsce rodzi siê
ponad 7,5 tys. dzieci cho-
rych z alkoholowym ze-
spo³em p³odowym FAS, a
wiêc z powa¿nymi proble-
mami zdrowotnymi. Nawet
ma³a iloœæ wypitego alkoho-
lu przez kobietê w ci¹¿y
mo¿e skutkowaæ problema-
mi w rozwoju fizycznym, z
opóŸnieniem umys³owym,
zaburzeniami osobowoœcio-
wymi i charakterologiczny-
mi, w nauce szkolnej oraz
ró¿nymi innymi dysfunkcja-
mi dziecka. W Polsce rodzi
siê wiêcej dzieci z FAS ni¿ z
Zespo³em Downa. 

Z tymi alkoholowymi rekor-
dami dzisiaj nikt z polityków
siê nie interesuje. Dlacze-
go? Czy¿by brak wiedzy i
tematyka zbyt trudna? Nie
podejrzewam te¿,  ¿e nie-
którzy z nich lobbuj¹ na ko-
rzyœæ bossów alkoholowych,
chocia¿ nie jestem pew-
ny…. W koñcu przepijamy w
Polsce ponad 50 mld
z³otych na rzecz bran¿y al-
koholowej i z tego politycy
rabanu nie robi¹. Obecnie
znajdujemy siê w œwiato-
wej czo³ówce narodów,
którego spo³eczeñstwo
nadu¿ywa alkoholu. Ponad
3 miliony Polaków upija siê
alkoholem, oko³o miliona
jest ciê¿ko uzale¿nionych, a
oko³o 2 miliony dzieci wy-
chowuje siê w domach z
problemem alkoholowym.
Alkohol jest powodem kry-
minalnych przestêpstw, roz-
wodów, rozbojów, prze-
stêpstw drogowych, prze-
stêpstw seksualnych,
molestowania i niegodziwo-
œci wobec dzieci. 

W 2015 roku œrednio na je-
den punkt sprzeda¿y alko-
holu przypada³y 273 osoby,
a przed wojn¹ 2500 osób.
UE zaleca, ¿e jeden punkt
sprzeda¿y alkoholu by³ na
minimum 1000 doros³ych
osób. Badania potwierdzaj¹
wysok¹ korelacjê poziomu
spo¿ycia alkoholu z liczeb-
noœci¹ punktów sprzeda¿y i
³atwoœci¹ dostêpu do alko-
holu, a nastêpnie ze wzros-
tem przestêpczoœci i
ró¿nych kosztów spo³ecz-
nych i rodzinnych. Polacy
na zakup napojów alkoho-
lowych wydaj¹ rocznie - o
czym ju¿ wspomnia³em -
ponad 50 mld z³, z czego
do bud¿etu pañstwa z ty-
tu³u podatków wp³ywa tyl-
ko 15 mld z³, a ró¿ne stra-

ty z tytu³u pijañstwa wy-
nosz¹ kilka razy wiêcej.
Obni¿enie spo¿ycia alkoho-
lu tylko o 50% spowodo-
wa³oby  oszczêdnoœci oko³o
25 mld z³ rocznie dla rodzin i
bud¿etu pañstwa i przynaj-
mniej 30 mld z³ innych strat
powodowanych alkoholem. 

W Gorzowie Wlkp. przepi-
jamy rocznie ponad 150 mln
z³. Mamy siê czym martwiæ.
Wœród piêtnastoletniej m³od-
zie¿y 1/3 ch³opców i 1/4
dziewcz¹t przynajmniej raz
w miesi¹cu upija siê alkoho-
lem. 82% uczniów ze szkó³
ponadpodstawowych ma za
sob¹ inicjacje alkoholow¹, a
62% uczniów zaczê³a piæ w
wieku 14-16 lat.                                                                                                      

Pocieszaj¹ce jest to, ¿e
ok. 50-60%, polskiego
spo³eczeñstwa pije alko-
hol symbolicznie, a 20%
Polaków w ogóle nie pije i
jest abstynentami. Jednak
g³ówny problem dla pa-
ñstwa, spo³eczeñstwa i ro-
dziny jest ta czeœæ 30% nad-
miernie pij¹cych i tych mi-
lion g³êboko uzale¿nionych.
Codziennie w polskich
zak³adach karnych przeby-
wa oko³o 72 tysiêcy skaza-
nych, w tym 60-70% trafi³o
do wiêzieñ przez alkohol.
Martwi to, ¿e kobiety pij¹ co-
raz wiêcej. Gdybyœmy ob-
ni¿yli pijañstwo o po³owê, to
wiêzienia by³yby w po³owie
puste. A jest to mo¿liwe, tyl-
ko odwagi i woli politycznej
rz¹dz¹cym brakuje.

Spoœród wielu przyczyn
polskiego pijañstwa, wa¿n¹
przyczyn¹ jest alkoholowa
obyczajowoœæ tej 30-pro-
centowej czêœci spo³ecze-

ñstwa. Pijañstwu sprzyja te¿
zdeformowana Ustawa o
wychowaniu w trzeŸwoœci i
przeciwdzia³aniu alkoholiz-
mowi, która nie chroni pol-
skiego spo³eczeñstwa, ro-
dzin, dzieci i m³odzie¿y
przed alkoholem oraz nie
przeciwdzia³a alkoholizmo-
wi. Z³e prawo powoduje
wzrost iloœci sklepów z alko-
holem i coraz ³atwiejsz¹ do-
stêpnoœæ do nich. W Gorzo-
wie Wlkp. mamy wiêcej
sklepów alkoholowych ni¿ z
chlebem, na ka¿dej ulicy po
kilka, a nawet kilkanaœcie.
To u³atwia dostêp i kusi do
konsumpcji alkoholu, a¿eby
by³o ³atwiej to oferowane s¹
ma³e ma³pki skrojone za-
wczasu jakby dla dzieci i
m³odzie¿y. Badania potwier-
dzaj¹, ¿e procesowi wzrostu
spo¿ycia alkoholu  nie prze-
ciwdzia³aj¹ nawet najlepsze
i bardzo wa¿ne programy
profilaktyczne, psychotera-
peutyczne i edukacyjne,
gdy¿ spo¿ywanie alkoholu
przeradza siê w uzale¿nie-
nie i chorobê alkoholow¹
wspieran¹ pijackimi zwycza-
jami. 

Obecna Ustawa o wycho-
waniu w trzeŸwoœci i prze-
ciwdzia³aniu alkoholizmowi
po kilkudziesiêciu jej zmia-
nach, jest zdeformowana i
nie spe³nia swej funkcji
przeciwdzia³ania pijañstwu.
Niektóre zapisy Ustawy czy-
ni¹ j¹ nieskuteczn¹, szcze-
gólnie te, które zwi¹zuj¹
fundusze gminne, woje-
wódzkie i ministerialne z ilo-
œci¹ wydawanych zezwoleñ
na sprzeda¿ alkoholu, które
zasilaj¹ póŸniej fundusz na

rozwój sportu i profilaktykê
alkoholow¹ gminy. W takiej
sytuacji ani gmina, ani woje-
wódzkie w³adze i minister
sportu nie bêd¹ zaintereso-
wane zmniejszeniem iloœci
punktów sprzeda¿y alkoho-
lu, mimo, ¿e wywo³a³oby to
efekt obni¿enia poziomu je-
go spo¿ycia. 

A wiêc, im wiêcej pijemy,
im wiêcej uruchamiamy
sklepów alkoholowych,
tym wiêcej mamy wp³at za
pozwolenia koncesyjne
sprzeda¿y alkoholu, tym
wiêcej mamy pieniêdzy na
profilaktykê i rozwi¹zywa-
nie problemów alkoholo-
wych. Ten absurd powodu-
je, ¿e  wiêkszoœæ gmin i za-
rz¹dów województw nie
interesuje siê zmniejsza-
niem iloœci zezwoleñ na
sprzeda¿ alkoholu, bo prze-
cie¿ im jest ich wiêcej, tym
wiêcej pieniêdzy wp³ywa do
ich bud¿etów. Lepiej by dia-
be³ nie wymyœli³… Widaæ tu
dzia³anie lobby alkoholowe-
go!

Z op³at na reklamê napo-
jów alkoholowych 10% prze-
znacza siê na Fundusz
Zajêæ Sportowych dla
uczniów, którego dysponen-
tem jest minister do spraw
kultury fizycznej. Sam mi-
nister nie jest zainteresowa-
ny, by zmniejszyæ aktyw-
noœæ sektora alkoholowego i
obni¿yæ spo¿ycie alkoholu.  

Czy burmistrz, mar-
sza³ek i minister sportu
bêdzie za ograniczeniem
iloœci punktów sprzeda¿y i
iloœci reklam napojów al-
koholowych? By³oby naiw-
noœci¹ tak s¹dziæ! Przepisy
Ustawy dzia³aj¹ przede
wszystkim w kierunku
zwiêkszania iloœci punktów
sprzeda¿y alkoholu i przez
to zwiêkszania iloœci
spo¿ywanego alkoholu. Tak
niedorzeczna jest obecna
Ustawa o wychowaniu w
trzeŸwoœci i przeciw-
dzia³aniu alkoholizmowi.
Ustawê trzeba zmieniæ tak,
¿eby  zawiera³a najwa¿nie-
jsze determinanty zmniej-
szaj¹ce spo¿ycie alkoholu,
jak w USA, Szwecji, Kana-
dzie czy w Norwegii. Do pol-
skiej konstytucji musi byæ
wpisana troska Rz¹du i sa-
morz¹dów o trzeŸwoœæ Na-
rodu jako wa¿ny warunek
zdrowia, rozwoju gospodar-
czego i socjalnego Polaków.
Zmiany nale¿y komple-
mentarnie po³¹czyæ z ce-
lami Narodowego Progra-
mu TrzeŸwoœci, aby
osi¹gn¹æ cel g³ówny:
trwa³e zmniejszenie
spo¿ycia alkoholu w Polsce.
Model najwa¿niejszych de-
t e r m i n a n t ó w
zmniejszaj¹cych spo¿ycie
alkoholu pokazuj¹ raporty  i

badania w USA, m.in. Harol-
da Holdera czy w UE 
autorstwa Blomberga i
Uczelni £azarskiego. Swoje
zalecenia dot. alkoholu pre-
cyzuje te¿ WHO, m.in. zale-
ca: monopolizacjê detalicz-
nego handlu alkoholem,
czas sprzeda¿y do 8 godzin
dziennie i nie wiêcej skle-
pów z napojami alkoholowy-
mi pow. 18% jak jeden
punkt sprzeda¿y na 1000
osób doros³ych. W³adze UE
zaleca³y w 2012 r. rozwi¹za-
nia dot. ograniczeñ konsum-
pcji alkoholu takie, jak wów-
czas obowi¹zywa³y w Skan-
dynawii. W Szwecji, w
500-tysiêcznym Malmo jest
7 sklepów pañstwowych z
alkoholem, a w 115 tysiêcz-
nym Gorzowie tych sklepów
jest kilkaset. Tam w Szwecji,
USA, Norwegii i Kanadzie
nikt siê nie buntuje i nie
¿¹da, aby mieæ sklep z alko-
holem blisko domu, i dlate-
go nie przepijaj¹ swego do-
brobytu. O ograniczeniu
spo¿ycia alkoholu i jego
skutków decyduje postawa
Rz¹du, ale te¿ pomocniczo
samorz¹dów, Koœcio³a, or-
ganizacji troszcz¹cych siê o
trzeŸwoœæ, a przede wszyst-
kim zorganizowane w tym
celu spo³eczeñstwo. 

We wrzeœniu 2019 roku
mija piêæ lat, jak w
Wy¿szym Seminarium Du-
chownym w Goœcikowie -
Parady¿u powsta³ Zespó³
Ruchu Spo³ecznego „Ku
TrzeŸwoœci Narodu” Ziem
Zachodnich z siedziba w
Gorzowie, który zaj¹³ siê
problemami alkoholowymi
i okreœleniem metod ogra-
niczenia spo¿ycia alkoho-
lu w Polsce. W koñcu musi-
my siê za to pijañstwo za-
braæ… Alarm,  przepijamy
miliardy... przepijamy dobro-
byt…Tylko jak i kto tê trze-
Ÿwoœæ wyegzekwuje ? To
jednak zadanie zorganizo-
wanego spo³eczeñstwa…                                                        

Politykom i zainteresowa-
nym pod rozwagê polecam
literaturê:
1. Ekonomiczne aspekty

skutków picia alkoholu w
Europie i w Polsce. Raport
Uczelni £azarskiego, red.:
Maciej Bogucki, Jakub Gier-
czyñski, Jerzy Gryglewicz,
Warszawa, maj 2013.
2. Alkohol w Europie.(…).

Raport: Peter Anderson,
Ben Baumberg, Warszawa
2007.
3. Monopol pañstwowy ja-

ko strategia dzia³añ wobec
konsumpcji alkoholu i pro-
blemów alkoholowych, Ha-
rold D. Holder,
https://www.ain.ipin.edu.pl

4. Narodowy Program
TrzeŸwoœci, Warszawa,
2018.

AUGUSTYN WIERNICKI

W Gorzowie przepijamy rocznie ponad 150 mln złotych
Polska ma niechlubn¹ spuœciznê pijañstwa od XVII wieku, od czasów królów saskich, kiedy to  panowa³o  powiedzenie Za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa.  

Augustyn Wiernicki, absolwent Akademii Rolniczej i
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, od 1982 przedsię-
biorca i właściciel znanej firmy w Gorzowie Wlkp., były
radny, doradca wojewody w latach 2000-2001, społecznik,
od 1992 r. prezes i założyciel Stowarzyszenia Pomocy
Bliźniemu im. Brata Krystyna. Prezes  Zespołu
Koordynacyjnego Związków i Stowarzyszeń Dzieci Wojny
w Polsce (z siedzibą w Gorzowie Wlkp.). Członek Zespołu
Organizacyjnego Narodowego Kongresu Trzeźwości.
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O pierwszej z tych akcji pi-
szemy ka¿dego roku, ostat-
nio w maju, dzisiaj przypo-
mnijmy o drugiej, zw³aszcza
¿e poznaliœmy wyniki
ca³orocznego wspó³zawod-
nictwa dzieciaków z ró¿nych
placówek edukacyjnych.
G³ównym celem prowadzo-
nej od ponad 20 lat akcji
,,Zielona Szko³a - Zielone
Przedszkole’’ jest populary-
zacja wœród dzieci i m³od-
zie¿y selektywnej zbiórki su-
rowców wtórnych, baterii
oraz zu¿ytego sprzêtu elek-
trycznego i elektronicznego. 

- Od pierwszej edycji ide¹
prowadzenia akcji by³o wpa-
janie dzieciom pozytywnych
bodŸców, ¿eby nauczy³y siê
one segregowaæ odpady -
mówi Mariusz Sztuba, spe-
cjalista ds. sprawozdawczo-
œci, prowadz¹cy Punkt Zbie-
rania Zu¿ytego Sprzêtu Elek-
trycznego i Elektronicznego
w INNEKO.

- Przez lata akcja ewaluo-
wa³a, zmienia³y siê frakcje,
ale najwa¿niejsze jej ele-
menty pozosta³y. Tutaj za-
wsze liczy siê ochrona œro-
dowiska, chodzi o to, ¿eby
œmieci w jakiekolwiek
postaci nie trafia³y byle
gdzie, a na sk³adowisko lub,
jeœli siê na nadaj¹, do recy-
klingu. Od wielu lat pracuje-
my w spó³ce nad rozwojem
ró¿nych akcji proœrodowisko-
wych, ¿eby zachêciæ ka¿d¹
grupê spo³eczn¹ do segre-
gacji. I to procentuje, ludzie
s¹ chêtni do zbierania odpa-
dów, trzeba tylko stworzyæ
im warunki do ³atwego i
szybkiego dostarczenia lub
pomagaæ w samym odbiorze
- wyjaœnia.  

Placówki, które wyra¿aj¹
chêæ udzia³u w akcji, za zbie-
ranie surowców wtórnych,
baterii oraz zu¿ytego sprzêtu
elektrycznego i elektronicz-
nego mog¹ wygraæ atrakcyj-
ne nagrody. Podstaw¹
wy³onienia najlepszych
przedszkoli, szkó³ jest ³¹czna

iloœæ zebranych odpadów
(surowców wtórnych, baterii
oraz zu¿ytego sprzêtu elek-
trycznego i elektronicznego)
w przeliczeniu na jednego
przedszkolaka lub ucznia.
Ale tak naprawdê wygrywaj¹
wszyscy, wszystkie dzieci
uczestnicz¹ce w akcji
zas³uguj¹ na szóstkê z plu-
sem.

Akcja skierowana jest do
placówek oœwiatowych znaj-
duj¹cych siê g³ównie na te-
renie Zwi¹zku Celowego
Gmin MG-6. Jak nas poin-
formowano w Inneko, w mi-
nionym roku szkolnym w ak-
cji wziê³o udzia³ 35 placówek
edukacyjnych (o dwie wiêcej
ni¿ przed rokiem) i tradycyj-
nie iloœæ zebranych odpa-
dów wagowo by³a wy¿sza
ni¿ we wczeœniejszych la-
tach, bo to ju¿ jest tradycj¹,
¿e ka¿dego roku licznik na
wadze delikatnie, ale wi-

docznie przechyla siê w
praw¹ stronê. 

- Co ciekawe, nawet w wa-
kacje mamy zapytania ze
strony szkó³, czy mog¹ przy-
wieŸæ nam odpady, bo ju¿
zbieraj¹ na konto nowej edy-

cji - kontynuuje Mariusz
Sztuba. - Prosimy jednak,
¿eby zbiera³y dalej surowce
i dostarczy³y w chwili
og³oszenia nowej edycji, bo
wtedy bêd¹ one liczone do
punktacji. Ale to naprawdê
jest pocieszaj¹ce, ¿e nawet

w dni wolne od nauki
dzieci zwracają na to
uwagę, co pokazuje, że te
nasze proœrodowiskowe
dzia³ania przynosz¹
efekt. Dodam równie¿, ¿e
mamy zapytania ze szkó³

spoza MG-6, nawet z od-
leg³ych miast w woje-
wództwie, ale mamy nie-
stety ograniczone mo¿li-
woœci odbioru i nie
zawsze mo¿emy zaprosiæ
do uczestnictwa w akcji -
dodaje. 

W kategorii ,,PRZED-
SZKOLA’’ wszystkie miejsca
w czo³ówce zajê³y gorzow-
skie placówki. Pierwsze
miejsce przypad³o Przed-
szkolu Miejskiemu nr 23 im.
Tygryska Pietrka znajduj¹ce-
go siê przy ul. Wróblewskie-
go. Dzieci w nagrodê otrzy-
maj¹ sprzêt elektroniczny.
Na drugiej pozycji znalaz³o
siê Miejskie Przedszkole In-
tegracyjne nr 27 z ulicy
Œl¹skiej (nagroda: pomoce
dydaktyczne), a na trzeciej
wspólnie Przedszkole Miej-
skie nr 29 ,,Kasztanowa
Kraina’’ z ulicy Wróblewskie-
go i Przedszkole Montessori
,,Dzieciêcy Raj” znajduj¹ce
siê przy ul. Osadniczej (ze-
staw art. szkolnych/plastycz-
nych).

W kategorii ,,SZKO£Y’’
zwyciê¿y³a Szko³a Podsta-
wowa i Przedszkole w Lub-
nie (sprzêt elektroniczny),

drugie miejsce zajê³a Szko³a
Podstawowa im. Jana Paw³a
II w Lubiszynie (pomoce dy-
daktyczne), a trzecie go-
rzowski Zespó³ Kszta³cenia
Specjalnego nr 1 im. K. Woj-
ty³y (zestaw art.
szkolnych/plastycznych). Na-
grody dla zwyciêzców zo-
stan¹ wrêczone na pocz¹tku
nowego roku szkolnego we
wrzeœniu.

- Wrzesieñ to miesi¹c po-
wrotu naszych pociech do
szkó³ - mówi £ukasz Mar-
cinkiewicz, prezes Inneko. -
To tak¿e rozpoczêcie ,,sezo-
nu eko” dla pracowników
dzia³u marketingu, odpowie-
dzialnych za edukacjê ekolo-
giczn¹. W tym roku szkolnym
ruszy nowa edycja projektu
„Zielona Szko³a, Zielone
Przedszkole” 2024/25. To je-
den z najstarszych projektów
edukacyjnych naszej spó³ki,
bo pierwsza edycja ruszy³a w
2001 roku i do dziœ cieszy siê
nies³abn¹cym powodzeniem
- dodaje prezes.

Akcje zbierania surowców
wtórnych, w tym elektroœmie-
ci s¹ bardzo wa¿ne, ale nie
przeszkadza to w codzien-
nym zbieraniu i sukcesyw-
nym oddawaniu do punktu
przy ul. Teatralnej. Do naszej
redakcji czêsto dzwoni¹ go-
rzowianie i pytaj¹, jak mog¹
oddaæ odpady.

- Jeœli posiadamy drobne
elektroœmieci, to najlepiej
przywieŸæ do naszej siedzi-
by przy ul. Teatralnej, a
je¿eli mamy wiêcej lub ga-
barytowo du¿e odpady, to
najprostszym sposobem jest
wejœcie na nasz¹ stronê in-
ternetow¹ i wype³nienie for-
mularza - kontynuuje Ma-
riusz Sztuba. - Wystarczy
tam podaæ adres, numer te-
lefonu i rodzaj sprzêtu.
Ka¿de takie zg³oszenie jest
rozpatrywane, potem kontak-
tujemy siê z dan¹ osob¹ i
ustalamy procedurê odbioru
- koñczy.

ROBERT BOROWY

To jeden z najstarszych
projektów edukacyjnych
Gorzowska spó³ka miejska Inneko od lat zachêca do zbierania surowców wtórnych w ramach ró¿nych prowadzonych przez siebie akcji. Doroœli
maj¹ w³asne wydarzenie ,,Wymieñ odpady na kulturalne wypady’’, dzieci i m³odzie¿ szkolna ma swoje - ,,Zielona Szko³a, Zielone Przedszkole”.

Akcje zbierania surowców wtórnych, w tym elektrośmieci,
prowadzone przez Inneko stanowią bardzo ważny element
dla ochrony środowiska w Gorzowie i regionie
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Placówki, które wyrażają chęć udziału
w akcji, za zbieranie surowców
wtórnych, baterii oraz zużytego

sprzętu elektrycznego i
elektronicznego mogą wygrać

atrakcyjne nagrody
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Spożycie lodów na jednego mieszkańca wynosi zaledwie 3-
4 litrów lodów rocznie, w porównaniu do krajów skandynaw-
skich (10 l/rok), Włoch (7 l/rok), Niemiec (5 l/rok) czy Ameryki
(22 l/rok). Małe spożycie lodów w Polsce wynika z tego, że są
one przede wszystkim spożywane dla przyjemności i głównie
w okresie lata. 

Lody spożywcze ze względu na bazę surowcową dzieli się
na 4 kategorie: 

1) uzyskane z tłuszczu mlecznego i białka;
2) zawierające w składzie tłuszcz roślinny; 
3) sorbety uzyskane z soków owocowych;
4) lody wodne wyprodukowane z cukru, wody i soków owo-

cowych.
W skład lodów wchodzą surowce stałe (tłuszcz mleczny,

tłuszcz roślinny, cukier, mleko w proszku, proszek jajeczny,
produkty powstałe w wyniku hydrolizy skrobi, stabilizatory i
emulgatory) i surowce płynne (woda, śmietana i mleko). 

Tabela 1. Wartość odżywcza lodów [Kunachowicz i wsp .
2020]

Cechy sensoryczne takie jak: smak, za-
pach, barwa, konsystencja i słodycz oraz ja-
kość warunkowana jest m.in. składem surow-
cowym mieszanki lodowej. W tabeli 2 przed-
stawiono główne składniki mieszanki
lodowej.

Najbardziej popularnymi smakami lo-
dów są śmietankowe, waniliowe, czekola-
dowe, kakaowe, truskawkowe i orzecho-
we. Znaczna większość to tzw. lody
spożywane od razu po zakupie, ale rośnie
również sprzedaż tzw. lodów familijnych, czy-
li w dużych opakowaniach. Produkowane są
rodzaje lodów skierowane do klientów o spe-
cyficznych wymaganiach np.: lody niskoener-
getyczne, bez mleka, sorbety owocowe czy
lody vegańskie.

W listopadowym artykule „Dbaj o zdrowie,
wzmocnij odporność” przedstawiono korzyści zdrowotne wy-
nikające ze spożywania żywności probiotycznej, zawierającej
prozdrowotne żywe szczepy bakterii Lactobacillus, Bifidobac-
terium i drożdży Saccharomyces cerevisiae ssp. Boulardii lub
wybrane gatunki Escherichia oraz Bacillus. Produkty te mają
takie same cechy sensoryczne i fizykochemiczne jak lody
tradycyjne, lecz dodatkowo mają właściwości prozdrowotne.
Producenci lodów dodają mikroorganizmy probiotyczne do
lodów jogurtowych ze względu na wysoką zawartość białka
mleka, tłuszczów i laktozy, które są dobrym nośnikiem tych
bakterii. Produkcja lodów probiotycznych polega na połącze-
niu mieszanki lodziarskiej z gotowym (bio)jogurtem, (bio)kefi-
rem, innym mlecznym napojem probiotycznym lub z mikro-
kapsułkami zawierającymi żywe szczepy bakterii. Są dostęp-
ne również sorbety lodowe z probiotykami. Bakterie
probiotyczne chronią lody przed rozwojem chorobotwórczej
mikroflory.

Jednak w celu uzyskania pożądanego efektu zdrowotnego
w wyniku spożycia lodów probiotycznych, konieczne jest za-
pewnienie przez producenta tzw. minimum terapeutycznego.
Jest to związane z zapewnieniem minimalnej liczby żywych
komórek bakterii probiotycznych niezbędnych do zagwaran-
towania dobroczynnego oddziaływania mikroflory probiotycz-
nej na organizm człowieka. W mlecznych napojach fermento-
wanych minimum terapeutyczne wynosi 106-107 jtk/g (jedno-
stek tworzących kolonię/g) i podobną ich zawartość powinny
posiadać lody probiotyczne. 

Z badań naukowych wynika, że probiotyki nie wpływają na
pogorszenie właściwości organoleptycznych i sensorycznych
lodów nawet podczas długookresowego ich przechowywania
zamrażalniczego. 

Stwierdzono, że regularne spożywanie lodów probiotycz-
nych zawierających szczep Bifidobacterium lactis Bb-12 ob-
niża żywotną liczbę paciorkowców i pałeczek mlekowych, mi-
kroorganizmów związanych z próchnicą w jamie ustnej. Bak-
terie probiotyczne fermentują laktozę w mieszance lodowej,
dzięki czemu przyczyniają się do łagodzenia nieprzyjemnych
objawów u osób z nietolerancją laktozy, które mogą takie lo-
dy spożywać. Ponadto zastosowanie w lodach probiotycz-
nych inuliny (zastępującej tłuszcz i nadającej lekko słodki
smak) lub oligofruktozy (zstępującej cukier) jako prebiotyków,
stymuluje wzrost i aktywność tych bakterii w przewodzie po-
karmowym, co zapobiega rozwojowi patogennych mikroorga-
nizmów w jelitach poprzez utrudnienie ich zasiedlania się na
powierzchni błon śluzowych jelit. Wprowadzanie do lodów
większej ilości wapnia, fruktooligosacharydów i inuliny, za-
miast cukru i tłuszczu, powoduje że są określane jako pro-
dukty funkcjonalne gdyż wpływają na poprawę stanu zdrowia
i samopoczucia człowieka oraz na zmniejszenie ryzyka wy-
stąpienia takich chorób, jak osteoporoza, otyłość czy
miażdżyca. Takie lody z dodatkiem zarówno bakterii probio-
tycznych, jak i prebiotyków określa się mianem lodów synbio-
tycznych. Dodatek do lodów probiotycznych owoców spra-
wia, że wykazują one właściwości antyoksydacyjne, gdyż wy-
miatają z organizmu wolne rodniki i w ten sposób
zapobiegają rozwojowi chorób sercowo-naczyniowych lub
nowotworów.

W sprzedaży są też inne innowacyjne lody, które mogą wy-
wołać działanie prozdrowotne i znajdują zainteresowanie u

różnych konsumentów (vegan, osób o wysokiej aktywności fi-
zycznie, redukujących masę ciała), np. lody:

• z dodatkiem kwasów tłuszczowych n-3: obniżają stężenie
cholesterolu we krwi, zapobiegają chorobom krążenia,
wzmacniają układ nerwowy, wykazują działanie przeciwza-
palne, przeciwnowotowrowe; 

• na bazie mleka ryżowego – mają niską wartość energe-
tyczną, nie zawierają glutenu, sacharozy, laktozy i choleste-
rolu a sam kleik ryżowy zapewnia wysokie napowietrzenie lo-
dów; 

• zawierające składniki ekologiczne - posiadające certyfika-
ty, które poświadczają, że zostały wyprodukowane bez pesty-
cydów, a mleko wykorzystywane do ich produkcji pochodzi
od krów karmionych paszami bez hormonów i antybiotyków; 

• z mleka koziego – zawierają niską zawartość tłuszczu i
laktozy, są odpowiednie dla osób nietolerujących laktozy lub
z alergią na mleko krowie; 

• z dodatkiem aloesu – który zawiera około dwustu cennych
dla zdrowia substancji;

• z dodatkiem biotyny – korzystnie oddziałuje stan powłoki
skórnej (na włosy i paznokcie);

• z guaraną lub z kofeiną – lody odpowiednie dla osób na-
rażonych na zwiększony wysiłek fizyczny;

• z L-karnityną – wspomagające redukcję tkanki tłuszczowej
i zwiększenie wydolność organizmu; 

• z dodatkiem żeń-szenia – wspomagającego sprawność
ciała i umysłu oraz wytrzymałość organizmu; 

• z dodatkiem błonnika pochodzącego ze słodkiej odmiany
łubinu, która zawiera aż 15% błonnika, a także znaczne ilości
białka; lody takie mają niższą wartość energetyczną, wspo-
magają pracę jelit i przemianę materii, a sam błonnik popra-
wia strukturę lodów.

Biorąc pod uwagę oznakowanie lodów probiotycznych pro-
ducent na opakowaniu musi (zgodnie z Rozporządzeniem Par-
lamentu Europejskiego i Rady nr 1924/2006 w sprawie oś-
wiadczeń żywieniowych i zdrowotnych dotyczących żywności)
podać nazwę probiotyku (rodzaj, gatunek, szczep), minimalną
liczbę żywych bakterii do końca okresu trwałości lodów, a
także korzyści zdrowotne związane z lodami probiotycznymi.
Dobrą praktyką jest dodatkowe umieszczanie przez producen-
ta informacji o zalecanej dziennej porcji lodów, uwzględniając
poziom żywych komórek bakterii probiotycznych w tych lo-
dach. Z badań własnych wynika, że wiele osób nie słyszało o
dostępnych na rynku lodach probiotycznych, jednak z chęcią
by je włączyła do letniej diety. Są one mało rozpropagowane.

Udając się do lodziarni warto zapytać o dostępność lo-
dów probiotycznych lub jogurtowych/kefirowych. Można
również samodzielnie wykonać takie lody z wykorzystaniem
maszyn do lodów i gotowych mieszanek lodowych, które do-
stępne są w sprzedaży, np. w wersji dla vegan. Tworząc sa-
modzielnie lody (np. zmiksowany jogurt/kefir z owocami)
można zastosować te składniki, które nie alergizują, uniknąć
technologicznych dodatków do żywności, ale po zamrożeniu
czas przechowywania takich lodów nie powinien być długi.
Pełna treść artykułu na portalu EchoGorzowa.pl

dr hab. inż. ZUZANNA GOLUCH, prof. UEW
Katedra Technologii Żywności i Żywienia

Wydział Inżynierii Produkcji 
Uniwersytet Ekonomiczny we Wrocławiu

W lecie warto spożywać lody
probiotyczne i synbiotyczne!
Lody można zaliczyć do jednych z najbardziej lubianych deserów świata. Szeroki wybór lodowych smaków oraz ich mroźna, orzeźwiająca
konsystencja przyciąga konsumentów niemal w każdym wieku i przez cały rok, chociaż 70-80% ich spożywania przypada od kwietnia do września. 
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W nadchodz¹cym sezonie
2024/25 Gorzów powróci na
Plusligow¹ mapê po ponad
20 latach nieobecnoœci.  Sti-
lon Gorzów przez dziesiêæ
sezonów wystêpowa³ w siat-
karskiej ekstraklasie (po raz
ostatni w sezonie 2002/03).
Przez ten czas zdoby³ dwa
medale mistrzostw Polski,
srebro w 2000 i br¹z w 1999
roku oraz Puchar Polski w
1997 roku.

Nowy klub bêdzie wystêpo-
wa³ pod nazw¹ Cuprum Sti-
lon Gorzów. W lipcu odby³a
siê konferencja prasowa, w
trakcie której poznaliœmy
pierwsze ruchy kadrowe i
oczekiwania trenera na na-
chodz¹cy sezon. Uczestni-
czyli w niej  trener Andrzej
Kowal i kapitan dru¿yny Ka-
mil Kwasowski.

- Przed nami ogromne wy-
zwanie, w tym roku z ligi
spadaj¹ trzy dru¿yny. Two-
rzymy nowy klub, now¹ 
jakoœæ, chcemy pokazaæ
now¹ siatkówkê, jest nowe
rozdanie, s¹ nowi zawodnicy
i trenerzy. Dopiero siê pozna-
jemy, nie jesteœmy jeszcze w
komplecie. G³êboko wierzê,
¿e to bêdzie fajny projekt -
powiedzia³ trener Kowal.

W dalszej czêœci konferen-
cji trener Kowal charaktery-
zowa³ nowych zawodników.
Tych sternicy klubu odkrywa-
li z ka¿dym kolejnym dniem.
Za rozegranie odpowiadaæ
bêd¹ Vuk Todoroviæ (Ser-
bia) i Przemys³aw Stêpieñ.
Atakuj¹cy to Chizoba Neves
Atu (Brazylia),

Adam Lorenc. Na przyjê-
ciu zagraj¹ Wojciech Fe-

rens, Mathijs Desmet (Bel-
gia), Kamil Kwasowski, Ro-
bert Täht (Estonia). Œrodko-
wi niebiesko-bia³ych to Mar-
cin Kania, Seweryn
Lipiñski, Hubert Wêgrzyn,
Jakub Strulak. Funkcjê libe-
ro pe³niæ bêd¹ Kamil De-
mbiec oraz Maksymilian
Granieczny.

Dodajmy, i¿ trener Kowal
bêdzie mia³ równie¿ do dys-

pozycji wyró¿niaj¹cych siê
siatkarzy Agencji Inwestycyj-
nej Stilon, który to zespó³
bêdzie wystêpowa³ w drugiej
lidze.

Trener Kowal przyzna³, ¿e
mia³ wp³yw na to, jacy siat-
karze pojawili siê w zespole.
Stwierdzi³ równie¿, ¿e
dru¿yna ma spory potencja³.

- Potencja³ w zespole jest.
Jeœli omin¹ nas kontuzje i

bêdziemy spokojnie i cierpli-
wie pracowaæ, damy du¿o
radoœci miejscowym kibicom
- doda³.

O swoich oczekiwaniach i
nadziejach przed nowym se-
zonem opowiada³ jeden z
siatkarzy, który wystêpowa³
w poprzednio w Cuprum Lu-
bin.

- Oczekujê dobrego sezo-
nu. Budujemy - jak powie-
dzia³ trener - now¹ jakoœæ.
Jest to klub z tradycjami,
przyjechaliœmy tu walczyæ o
jak najlepszy wynik na ko-
niec sezonu - powiedzia³
Kamil Kwasowski.

W podobnym tonie wypo-
wiada³ siê tak¿e Marcin
Kania. - Stabilna i dobra
dyspozycja w ci¹gu ca³ego
sezonu to jest mój g³ówny
cel. Chcielibyœmy te¿
sprawiæ parê niespodzia-
nek i uzyskaæ satysfakcjo-
nuj¹cy nas wynik - stwier-
dzi³.

Niebiesko-biali od drugiego
tygodnia lipca trenuj¹ dwa
razy dziennie. Oprócz tre-
ningów na hali i si³owni, siat-
karze maj¹ zajêcia na base-
nie pod okiem trenera przy-
gotowania motorycznego
Andrzeja Sawickiego. 

- W tym roku liga startuje
siê wczeœniej, dlatego my
tak¿e zaczêliœmy wczeœniej
treningi. Jesteœmy zadowo-
leni. Pierwsze tygodnie
minê³y bardzo szybko. Oby
omija³y nas kontuzje, a
wszystko pójdzie dobrze -
stwierdzi³ szkoleniowiec Ko-
wal.

Sezon 2024/25 PlusLigi
rozpocznie siê 13-15 wrze-
œnia, a rozgrywki potrwaj¹
maksymalnie do 13 maja.
Zdecydowana wiêkszoœæ
kolejek fazy zasadniczej
odbêdzie siê w weekendy,
natomiast przez ca³y se-
zon tylko dwa terminy za-
planowano w œrodku tygo-
dnia.

Można już kupować karne-
ty, a wszystkie mecze domo-
we niebiesko-bia³ych bêd¹
siê odbywaæ w Arenie Go-
rzów.

Dodajmy, aby podkreœliæ
jak wielki jest potencja³ Plus-
Ligi, ¿e a¿ 35 siatkarzy z
polskiej ligi jest obecnie na
igrzyskach olimpijskich w
Pary¿u. Kibice zobacz¹ tych
zawodników w nad-
chodz¹cym sezonie w Are-
nie Gorzów.

PRZEMYS³AW DYGAS

Gorzów czeka na wielką siatkówkę
Ju¿ we wrzeœniu 2024 roku kibice w Gorzowie bêd¹ mieli okazjê ogl¹daæ siatkówkê na najwy¿szym poziomie.

- Potencjał w zespole jest. Jeśli ominą nas kontuzje i będziemy spokojnie i cierpliwie praco-
wać, damy dużo radości miejscowym kibicom - mówi trener Andrzej Kowal
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W tym sezonie niebiesko-
biali bêd¹ wystêpowaæ pod
now¹ nazw¹ sponsora tytu-
larnego, którym zosta³a fir-
ma z bran¿y ubezpieczeñ
Consulting for Business.
Kibice bêd¹ siê musieli
przyzwyczaiæ do pe³nej na-
zwy, która brzmi CFB Sti-
lon Gorzów. Niespodzie-
wanie w zarz¹dzie klubu
dosz³o do zmian personal-
nych.  Po szeœciu latach ze
stanowiska prezesa od-
szed³ Krzysztof Olechno-
wicz. Decyzj¹ cz³onków
stowarzyszenia nowym
prezesem CFB Stilonu zos-
ta³ adwokat Piotr Ksi¹¿ek,
który przez ostatnie lata
wspomaga³ klub poprzez
sponsoring oraz doradz-
two. Stilonowcy rozpoczêli
przygotowania w pierw-
szym tygodniu lipca i ju¿
wtedy znana by³a zdecydo-
wana wiêkszoœæ zawodni-
ków, którzy bêd¹ reprezen-
towaæ klub w nowym sezo-
nie.

W Stilonie zostaje filar de-
fensywy Mateusz M¹czy-
ñski, który dodatkowo po-
trafi zdobywaæ bramki, o
czym przekona³ w minio-
nym sezonie. Popularny
„M¹ka” w ubieg³ym sezonie

29 razy wyst¹pi³ w me-
czach Stilonu i strzeli³ 4 go-
le. Trener £ukasz Mali-
szewski nadal bêdzie móg³
korzystaæ z us³ug kapitana
Adriana £uszkiewicza,
Jakuba Kaniewskiego, Fi-
lipa Wiœniewskiego,
£ukasza Kopcia, Krystia-
na Wenerskiego, Maksi-
ma Bogdanowa, Damiana
Grudnika, Sebastiana
Olszewskiego, £ukasza
Kopcia. 

W Stilonie pozostaje
tak¿e bramkarz Szymon
Czajor i najskuteczniejszy
zawodnik ubieg³ego sezo-
nu Mateusz Kaczor. 

Do dyspozycji trenera
bêd¹ m³odzi zawodnicy z
akademii, którzy wiosn¹
minionego sezonu rozegrali
sporo spotkañ. Bêd¹ to
m.in. Jakub Kaczor, Szy-
mon Szyszka, Marcin Bie-
niek,   Piotr Gibert, Jakub
Szymaniuk.

Efektem ich wystêpów
by³o pierwsze miejsce w
klasyfikacji Pro Junior Sys-
tem, a tym samym pie-
niê¿na nagroda w kwocie
400 tysiêcy z³otych.

Stilonowcy  rozegrali kilka
sparingów, w których sz³o
im ró¿nie, ale najwa¿niej-

sze s¹ mecze o punkty li-
gowe. Zespó³ w nowym se-
zonie ma graæ o czo³ówkê
ligi, nadal stawiaæ na
m³odych zawodników, aby
w kolejnym sezonie wal-
czyæ o awans do drugiej li-
gi. 

r r r
Ekipa AstroEnergy War-

ty Gorzów rozpoczê³a
przygotowania do nowego
sezonu w pierwszym ty-
godniu lipca. Nowy trener
Pawe³ Posmyk mia³ przy-
gotowywaæ zespó³ do star-
tu w czwartej lidze, ale
ostatecznie zapad³a decyz-
ja, ¿e warciarze bêd¹ dalej
wystêpowaæ w trzeciej li-
dze.  Przez moment by³o
niemal pewne, ¿e zespó³
Warty bêdzie prowadzi³ do-
œwiadczony trener Bo-
gus³aw Baniak. Ostatecz-
nie pomys³ ten zosta³ za-
wieszony i to trener
Posmyk bêdzie odpowie-
dzialny za wyniki Warty w
nowym sezonie.

Trzon zespo³u z poprzed-
niego sezonu zosta³ utrzy-
many, lecz dosz³o tak¿e kil-
ku nowych pi³karzy. W War-
cie nadal wystêpowaæ
bêdzie Piotr Majerczyk,
który ma ju¿ ponad 100 wy-

stêpów w gorzowskim klu-
bie na poziomie trzeciej li-
gi. Do dyspozycji trenera
pozostaje kapitan Adrian
Marchel oraz Dawid Ufir,
Konrad Przybylski, Domi-
nik Winkel, Igor Lewan-
dowski, Karol Gardziele-
wicz, Krystian Rybicki, Ti-
mur Czepowoj. Nadal
barwy klubu bêd¹ reprezen-
towaæ juniorzy Filip An-
drzejczak, Mateusz Ka-
czorowski, Antoni Babiak,
Maksymilian Hrabski, Bo-
rys Borek, Filip Roszak,
Wojciech Stasiak. Do klu-
bu wróci³, po wystêpach w
rundzie wiosennej w Odrze
Bytom Odrzañski,
Bart³omiej Gajda. Pewnym
zaskoczeniem wydaje siê
byæ brak przed³u¿enia umo-
wy z doœwiadczonym
Adrianem Bielawskim,
który od kilku sezonów by³
podstawowym graczem
Warty. Bramki Warty broniæ
maj¹ Dawid Smug, £ukasz
Wiœniewski oraz nowy gol-
kiper Alan Madaliñski. Do
kadry trenera Posmyka
do³¹czy³ obroñca Szymon
Mroczko. Treningi po kon-
tuzji wznowi³ Pawe³ Krauz. 

Warta, od kilku lat graj¹ca
w trzeciej lidze, ma zawsze

podstawowy cel,  czyl i
utrzymaæ siê na tym
szczeblu rozgrywkowym.
Podobnie bêdzie w tym

sezonie, oby jak na
wczeœniejszym etapie se-
zonu.

PRZEMYS³AW DYGAS

Nasi trzecioligowcy rozpoczęli nowy sezon
W pierwszy weekend sierpnia wystartowa³y rozgrywki trzeciej ligi w grupie trzeciej, w której wystêpuj¹ dwa gorzowskie kluby.
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